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J fi t r o. 
S a lon a r t y s t Y li Z ny Benedykta 1. 

P a n O r a m lt. "Oblężenie Paryża" (Pasaż Szulca). 

'f e Ił t r z i m o w y. "Chory z mojenia" kom. Moliera 
w 3 aktach i "Fotografia Jędrusia" w 1 akeie Z. Przybyl­
~kiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Oddzial dla piersio wych 
p r z y s z P i t a I u M a ł Ź. P o z n a ń s ki c h. 

Łódź wyprzedzi Warszawę na polu zapocząt­
kowania jednego z najwainicjszych zadań spo­
łecznych. 

Mówimy tu o projekcie, który będzie podwa­
liną racyonalnego leczenia suchot, jeśli sprawa 
i nadal znajdzie zasłuiony o(ldźwięk w sercach 
myślącego ogółu. 

W dniu wczorajszym odbyło gię w gmachu 
szpitala im. PozDm'u:\kich \f,ebranie lekarzy, któ­
rzy obradowali nad szczeg6łami projektu otwar­
cia przy szpitalu Małż. Poznallskich oddziału dla 
chorych piersiowych. 

Na posiedżenie to 'l.aprosił pan prezes zarządu 
szpitala, I. K. Poznański, następujących panów 
doktorów (szpitalnych i specyalnie uproszonych): 
Abrutiua, Colma .M., Friedberga, Goldmana, Goldso­
bla, Gutentaga, Jonschera,;Krotowsldego,jKruschego, 
Lohrera, Maybauma, Perlisa, Przeclborskiego, Ro­
seuthala, Sachsa, SillJerstroma, Sterlinga i Wol­
berga. 

Sprawa zasadnicza przedstawia się jak na­
stępuje: 

Grono łódzkie~ inteligencyi wyznania mojze­
Bzowego, rozumiejąc rozpaczliwe położenie licz­
nych chorych piersiowych, niezamożnych, zgo­
dziło się utrzymywać swym kosztem i urządzić 
w szpitalu MaH. Pozuańskich t. zw. sanatoryum 
domowe dla piersiowych, zobowiązując się do 
płacenia na ten cel składek. 

Ze swej strony prezes zarządu szpitala daje 
na ten cel dwie wielkie s~le szpitalne na pal'te­
rze leżące, ofiarując przy tem nowemu oddziało­
wi urządzenie szpitalne. 

Zebranie wczorajsze miało rozstrzygnąć na 
miejscu: czy nowo zakładany oddział odpowie 
swemu przeznaczeniu i czy nie będzie on szko­
dził pozostałej ludności szpitala. 

W kwestył tej wysłufJhano przedewszystkiem 
eferatu treści następującej: 

(N e kro log i dla rohotników ZlL pół ceny). 
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Statystyka śmiertelnoHci krajów cywilizowa- I 

nych dowiodła, iz siódma część zgonów zaleźy 
od rozpoznanej za życ.ia gru:Hicy, lub ściślej mó­
wiąc, od suchot płucny ch. 

kiego ftino - niknę), s li e h o t Y (schnąć), C 'l. a­
uLotka (czachnut'), consumption (od 
commmere - niszczyć. 

To też lecznictwa suchot zasada podstawowa 
brz~li dziś tak: wyle.czyć gl"UZlicę, resp. suchoty, 
mozlla przedewszystklem drogą wpływu na prze-

Cyfra ta nie wiele jednak mówi, jeśli we­
źmiemy pod uwagę, ze uwzględniOllO tu i śmier­
telność dziecięc}~-HmiertelnoM bardzo znaczną, 
a z obchodzącą z nas w tej chwili sprawą mały 
zwią\f,ek m!ljącą. 

To też inne ngrupowanie materyału statysty­
cznego wykazuje , że jeśli wziąć pod uwagę wiek 
najprodukcyjniejljzy w życiu człowieka: okrer,l od 
roku 15-go do roku 60-go, naten~zas okaże się, 
że ua każdych trzech zmarłych w tym wieku­
jeden był ofiarą gruźlicy, bo na 1,000 zgonów 
ludzi tego wieku umiera około 330 na suchoty 
płuc. 

'l'akie dane otrzymano za.równ l ) w Berlinie, 
w Warszawie, w 'P,u-yżu i Monachium, jak 
i w innych miejscach. 

W ówczas, gdy na walkę \f, epi~em~ą cholery 
miliony są wydawane, nic pl"ll.wle Ule wydano 
u na~ dotąd na walkę z gruźlicą. 

A jednak '/, gru:i.licy umiera o wiele więcej 
ludzi, niż od cholery. 

Tak np. w Wal'szawie w ciągu kilku epide­
,lemij cholery, jakie w lat::tch od 1831 do 1892 
panowały, zmarło na tę chorobę osób niespełna 

! 18,000, a w tym samym cz,asie z powodu jednej 
'/, postaci gruźlici, z powodu suchot płucnych, 
?marło w Warszawie osób około 55,000, czyli 
trzy razy więcej aniżeli od cholery. 

Podczas ostatniej epidemii w l". ] 892 zmarło 
w Warilzawie od cholery osób 179, gdy co roku 
umiera od suchot w tem mieście około 1,300 
osób. 

Skonstatowanie takich faktow uczyniło sprawę 
walki '/, gruźlicą najpowazniejszem zadaniem hy­
gieny publicznej i prywatnej, 

Jednocześnie jednak stwierdzono i fakt inny. 
N a sp-keyach zwłok osób zmarłych z powodu 
najróznol'odniejs'/,ych, uie grnWczych, chorób zna­
leźli auatomo-patolodzy niesporne znaki ognisk 
gruźliczych zag'ojonych. 

B a b e s znalazł to w 70 proc. zwłok bada­
nych, B r o 11 a r d e l w 75 proc., B o u d e t 
w 85 proc. itd. 

Te dane badań pośmiertnych stwierdza i kli­
nika: frtkt c'l.ęstej wyleczalności choroby, która 
dotąd jeszcze wśród szerokiego ogółu uchodzi za 
nieuleczalną, lub wyjątkowo tylko uleczalną -
jest rzeczą tysiąckrotnie stwierdzoną. 

Skonstatowanie tego faktu uczyniło sprawę 
walki z gruźlic}~ najpoważniejszem zadaniem 
lecznictwa, kUn·emu. zarazem wskazało drogEi, 
jaką ono iŚĆ winno. Bo ci tysiączni, na których 
sekcya wykazała, że mieli gruilicze ogniska za­
gojone-ci uie udawali siq w celach leczniczych 
ani w góry, ani na południe. 

Pomimo zmian w pojęciach o istocie suchot, 
w których powstaniu przypisujemy obec.tie rol~ 
pierwszorzędną zarazkowi lasecznikowi K O c h a, 
choroba ta nie przestała być uważaną za cier­
pienie konstytucyonalne, całego ustroju tyczące, 
a istoty jego llj~ przestały do dziś dnia określać 
naj dosadniej. stule terminy: p h t i s i s (od grec-

I rólJkQ materyi, którą trzeba w jej jakości unor­
mować, a w jej ilości podnieść do pewnego po­
ziomn. Dopóki komórki tkanek ustroju choreo'o 
na gruźl.icę ~dolne są do odzyskania prawidło­
wego bIegu przel'óbki materyi-dopóty mamy 
możn<JśĆ 'l.walcz,yć chorobę. Jeśli choroba ma 
skłonność do poprawy, to tq ostatnią sprowa­
dzą uie jakieś środki Hwoiste, lecz te, które zna­
my, jako dodatnio wpływające na przeróbkę 
materyi. 

Ponicważ napotykamy suchoty pod Wl:lz,elką 
gzerokością geograficzną i na wszel,,:iej wysokoś­
ci. nad poziome~ morza, nie są suchoty chorobą 
kl~matyczllą; WIęC błędem jest jakiś wyjątkowy 
klimat u wazać za specyfik przeciw gruzlicy . .Miej­
scowośui o klimacie łagodnym i ciepłym dają 
wprawd'/,ie możność dłuzszego przebywania ua 
powietrzu, ale sam prze'l. się klimat ciepły nie ma 
jakiejś wyjątkowej wartości leczniczej-bo mie­
szkańcy stref ciepłych wcale nie chorują rzad'l.iej 
I)a suchoty, aniżeli mieszkańcy stref zimnych. 
Smiertelność mieszkalICÓw miast i wsi Włoch 
jest takąż samą, jak śmerteluość od suchot miast 
i wsi Polski lub Niemiec. 

Takie, i długi szereg innych, rozumowania i do­
świadczenia wpłynęły na to, ze panująca obe­
cnie metoda leczenia suchot posługuje sie naste-
plljącymi środkami: •• 

l. Wyjąć chorego z domowego zgiełku i ldo­
potów, ocltmnąć od ujemnych warl1nkow zawodu 
i zycia \:odziellllego. 

2. Karmić go podług specyalnych przepisów. 
3. Dostarczyć mu po·wietrza czystego w moili­

wie wielkiej ilości. 
-!. Miarkować jego ruch l:i spoczynek-zgo­

duie ze stanem jego narządów, ćwicząc jedne, 
O$zczę<lzając inne 

5. Działać Środkami odpowiednimi (woda, 
światło, rozcierauie) na skórę. 

6. W pływać moralnie ' na chorego, podnieść 
jego ducha, wlać w zwątpionego nadzieję. 

7. Wychowywać go w celu wdrożenja chore­
mu pewnyeh zwyczajów i zabiegów, by po wyj­
ściu z pod opieki lekarskiej utrzymał odzyskane 
\f,drowie. 

Więc zamiast wysyłać chorych piersiowych 
do t. zw. 8tacyj klimatycznych południowych, 
leczymy ich obecnie w klimacie swojskim, 'l.amiast 
pozostawiania wolności choremu-otac'l.amy go 
stałą opieką w 'l.akładzie zamkniętym (sanatorynm, 
uzdrowisku). 

Powietrze stacyj klimatycznych górskich ma 
tę przewagę nad powietrz,cm naszych wSI i la­
sów, że posiada wszelkie :dodatnie cechy czystoś­
ci i świezości w stopniu najwyższym; to też 
uzdrowiska w tych stacyach 'l.budowane. są idea­
łem zakładów lec'l.enia suchot. Ale i w otoczeniu 
najbliższem znairlujemy miejscowości, dające zu­
pełnie wysta.rczające warunki klimatyczne do le-
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czenia suchot. Doświadczenia uczynione w kra­
jach mających podobne do naszych warunki to­
pograficzne i klimatyczne· dowiodły, ze zakłady 
lecznicze wyżej wymienione środki stoBuj:lce, 
bardzo wiele dobrego zdziałać mogą, chociaż da­
ją !:!wym chorym powietl'ze nizin. 

1'0 też zarówno w Europie, jak i Ameryce, 
założone zostały i ciągle powstają uzdrowiska dla 
niezamużnych chorych piersiowych, w bliBkości 
miast, w '" H.runkacb hygienicznych położone 
i stol:!ujące metodę przyrodo-leczniczą, której 
czynniki wyżej wy liczy liśmy. 

Dążenie do I:!tworzenia dla niezamożnych mie­
I:!zkańców Łodzi jednego lub szeregu takich uzdro­
wisk podmiej1:lkich mu::!i być najbliższym ideałem 
tych wilzystkich, którzy rozl)mieją I:lpołeczne 
znaczenie walki z gru:Hicą i jej skutkami. 

Ale i w Europie Zachodniej ani istnieje ani 
w przyszłości powstać może tyle I:lanatoryów dla 
niezamożnych pierl:!iowych, by pomieścić one mo­
gły wszystkich chorych tej kategoryi. To też od 
lat paru równulegle z samoistnemi uzdrowiskami 
powstają przy szpitalach oddziały li tylko lecze­
niu piersiowych chorych poświęcone, t. zw .• Ba­
natorya domowe", szpitalne.*) 

Szpitale ogólne mają bardzo złą renomę, jako 
lecznice dla suchotnikuw. Pochodzi to z dwóch 
powodów. Po pierwsze, nie rozporządzają one 
środkami leczniczymi, które m(}.~ą działać w kie­
runku wyżej nakreślonym; po wtóre do szpitala 
wst.ępują suchotnicy przeważnie w takim stanie, 
kiedy i najlepsze sanatoryum pomocy by im nie 
dało. 

A jednak, jak wspomniałem, nawet w warun­
kach szpitalnych tworzone są oddziały, w których 
chorzy z początkami suchot są leczeni z bardzo 
dodatnimi wynikami. • 

Bo porównajmy tylko warunki leczenia cho­
rego, suchotnika niezamożnego, w domu i w ta­
kim oddziele. 

Co czyni lekarz, stwierdziw::!zy u jakiegoś bie­
daka poczynające się snchoty. W lecie każe mu 
wyjechać na wieś, zaleci uzywanie jakiegoś leku 
miarkującego uajdolegliwsze objawy choroby, 
wrel:lzcie każe mu się dobrze odżywiać, wyliczając, 
że to a to będzie najodpowiedniejszcm; na wio­
suę, na jesień lub w zimie - każe mu sypiać 
w dużym przewietrzanym pokoju, i dodaje resztę 
wyliczonych przepisów - a czyni to w::!zystko 
bez przekonania, bo wie, ze przepisy jego albo 
nie będą. wcale · przez chorego wykonane, albo 
też wykonane w stopniu zupełnie niedostatecznym, 
gdyż choremu brak odpowiedniej do leczenia cho 

.X) \V broszurce swej (z roku 1898) "Ueber den gegen­
wartigen Stand der Tuberkulosefrage" mówi prof. llueppe 
"Musimy pomyśleć o utworzeniu przy wszystkich szpita­
lach, o ile na to ich położenie pozwala, oddzieluych od­
działów dla suchotników lub też próbować, jak to Unter­
bflrger uczynił w Carskiem Siole, założyć w każdym szpi­
talu rodzaj sanatoryl1m 110mowego". Tworzenie takich od­
działów polecają również Leydell i Somerfeld. 
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RYCERZE JASICIURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k I e g o. 

(JJalszy ciąg - patrz IV; 235). 

Tak zel:lzły pierwsze dni szczęśliwie, bardzo 
szczęHiwie, jeno Gnom narzekał na to nowe pań­
stwo, że nie ma ani ludzi, ani gospód ani 
szynków. 

Myślał o tronie z gwiazdzistym tłem, a nie 
znalazł nawet izby, w którejby ten tron można 
było ustawić. 
Wykładał mu wprawdzie ojciec Krzysztof, że 

Bóg zawiesił nad nim gwiaździsty baldachim, utka­
ny nuturalnemi gwiazdami, które są najcudow­
niejl:lzą tkaniną, bo prawdziwą· 

Z początku Gnom śmiał się z tego, dowo­
d'l.ąc. że ten baldachim wtedy dubry, p6ki za 
kołnierz nie ciecze, ale potem w to uwierzył. 

Pito' dobrze, o ptaków nie było trudno, więc 
Gnomowa skubała różnego rodzaju skrzydlate 
stworzenia i piekła na obiad lub kolacyę. Zyli 
wszyscy .dobrze i podobała im się ta zmiana. 
Tylko te owe zwierzęta i ptaki poczEtły coraz 
bardziej nieclowierzut- lIowemu sąBiadowi i stro­
nil: ud nir.gn. 

KOZWÓJ. - flroda, dnia 19 października 1898 r. 

rób przewlekłych inteligencyi, a przedewszystkiem Szpital im. Małżonków Poznańskich leży 
brak - niezbędnych do leczenia chorób prze- w warunkacll gmntu bardzo pOl1\yślnycb, leży na 
wlekłych pieni~dzy. krańcu miasta. otoczony je::!t zielonością i przy-

Dla tego, gdy chory wyjedzie na wieś, spędza lega do ogrocl(m. 
dwie trzecie doby w niy,kiej, źle oświetlonej, Bardzo prze:..tJronne sale, dobrze wentylowane 
dus%nej izbie wieBuiaczej, a jedna trzecia space- i mające obfitość wielką światła, "'vidne i bardzu 
ruje pu lesie i pl/lu, leży na murawie, odbywa szerokie kOl'yta!"ze, urządzenia do wodolecznictwa 
wespół ze zdrowymi wycieczki. żywi si~ tak, jak potrzel;ne. zarówno jak i inne urządzenia Bzpi­
mu na to wal'lluki wiejl:!kie p(}zwalają. W zimie talne pierwszorzędnej wartoBci - czy],}ią szpital 
przebywa dobę całą w pokoiku, w którym cr.ęsto im. Poznańskich zupełnie odpowiedniem miejBceru 
stoi kuchnia, w którym przebywaj,ą i dzieci i któś do zało';;euia tego typu lecznicy dla piersiowych. 
z rodzi:1Y, gdziEl i bieliznę dziecinną się ~nszy, I który nazywamy sanatoryum uomowem. 
i pie:; lub kanarek się mieści,. 3J więc w atmo- Olldzial projektowany położony będzie od­
sferze dusznej, ::!zkodliwej (lla zdrowego, zabójczej I. d7.ielnie. więc też na zdrowiu naszycb choryeh 
dla ehorego. O przewietrzauiu uiema mowy, bo odbić Bię nie może wpływ pozoBtałych chorych 
węgiel zbyt drogi, zrel:!ztą i w lecie "świeie" po- szpitala, 
wietrze wpuśeić do izby można jedyuie: z dUBznej I odwTotnie: chorzy oddziału pi.erwszegu· 
sieni luo smrodliwego podwórka. O cZyBtoścl w niczem zaszkodzić nie mogą. pozostałej lud­
ciała, o kąpielaau, o częlltej zmianie bielizny nosci szpitalnej. Pomijam fakt, że przeciei obee­
mowy być tu nie może. A pokarm - to BbWe nie w szpita1u nu salach wspolnycb IC"~ą dzie­
i najlichl:!zego gatunku produkta, kupowane na sią.tki i I:!etki sucbotnikow z daleko posuniętemi 
kwaterki i pól fl1uty, mleko zafalszowane, mięso zmiauam,i' ehmobowemi, gdy w projektowanym 
poślednie, cukier najgorszego gatunku i t. d. oddziele znajdą pomieszczenie odosobnione chorzy 
Przytem każdy kęll, więcej niz 7.wykle, zjedzony, w początkach cierpienia. 
spozytym uywa z uczuciem ujmy, jaką się matce, I Ważniejszym jest fakt, ';;e chorzy specyalnego 
zonie, dzieciom czyni. I' oddzi~\łu bardzo prędko nauczeni zostaną umie-

W takiej atmollferze moralnej i takich wal'l1n- jętneg-o- ob<lhodzenia się z plwociną, tym jedynym 
kach fizycznych prędko przychodzi chwila, gdy le- czynnikiem. pośl'edniczącym w zarażeniu. 
karz bierze na stronę kogóś z 1'0dzililY, by mu szep- Dane statystyczne ze wszyskich dłuzej illtnie­
nąć owe stral:lzne lInie ma ratunku", by zdruzgo- jących sanat001'YóW dla suchotników pBeuoclzące 
tać ten gmach nadziei, jaki podtrzymywał i do (:F'linsberg, Soden, Gorbersdorf, Davos, Reichen­
wysiłków skłaniał żonę, matkę, brata, ratują- hall, Gleichenber~), dane ze szpita1i Bedina 
cycb swych najbliższych. i Magdcburp:l\ ~Fiirbringera, GuttmannH, Auf-

Porownajmy z tern warunki, jakie chory znaj- rechta), dane z najstal'szego i największego na 
dzie, w najBkl'omniejszym choćby, oddziele spe- świecie (3,, 0.00 łóżek) szpitala dla suchotników 
cyalnym w szpitalu. Więc przedews7.yl:ltkiem znaj- - Bromp.ton (pośrodku Londynu) - wykazują, 
d'l.ie tu spokój; następnie - powietrze, które że zal'az.enie się suchotami :;ą tu absolutnie nie 
jest nieBkończenie czystl:lzem, niż powietrze jego znane. 
mieszkania; pokarm obfity i do· stanu jego zdro- O spmwie tej mówi L e y d e li: "minął 
wia unurmowany przez osoby kvmpetentlle, p (l- teraz ju~ cza!:!, kiedy każdy snchotnik był uwa-
karm ze B wieżych i dobrego gatunku produktów żany za niebezpiecznego dla I:!wego są~iada." 
przyrządzony; znajdzie :;tałą opiekę lekarBką, A więc wszystkie względy, zarówno humani-
znajdzie środki wzmacniające jego tkanki, jego tame, jak i naukowe, przemawiają za tem, ie 
narządy życia ro~linneg() i zwierzęcego, znajdzie pracę w kierunku podawania racyonalnej pomocy 
pielęgnacy~ ciała i dbało~ć o nastrój jego ducha. suchotnikom rozpocząć można otwarciem oddziału 

Jednem słowem, w oddziele szpitalnym będzie szpitalnego wyłącznie dla piersiowych przeznaczo­
leczony, w domu zaś podle'~a nieustannie wpły- nego - mając jednocześnie już z gOry na wr.glę­
wom, które właśnie i:lą przyczyną jego choro b y, dzie rozszerzenie w przYllzłości tego oddziału do 
które ją nieustannie podtrzymują. rozmiarów samoistnego u7.dl'owiska. 

Więc uddziały szpitalne dla piersiowych, .PI·O- -----
wadzone na tych samych zasadach, co samOlstne Po wysłuchaniu tego refel'atu obejrzano lokal, 
uzdrowiska podmiejskie, odcl~wa!\ mogą wielkie I jaki ma pomiescić w sobie nowJ oddział, a na­

I usługi, szczególnie jeśli pOl'ównamy ich działal- stępnje ' przystąp.ono do dysku:3yi nad szczegółami 

I 
ność z brakiem wszelkiej w tej mierze pomocy, projektu. 
jaką dziś wkoło siebie widzimy. Oddziały takie W dyskusyi zastanawiano się nad róinorod­
w miasteczkach małych stanowić jeszcze długo nemi kwestyami tyczącemi zarowno dobra cho-

I 
b~dą maximum tego, co w danym kierunku zdzia- rych og61nych oddziałów Bzpitala, jak i nad spo­
łanem być JOoże; w miastach wi~kszych - ja- :;obem leczenia, żywienia chorych specyalnego 

I 
kiem jest Łódź - lltanowić będą tylko stopień oddziału, nad kwestyą kąpieli, statków, bielizny 
przejściowy od zupełnej bezczynności, jaka obec- tych chorych, by dojM wres'l.cie do wnio~ków 

" 

nie panuje, do pow~tania samuistnego uzdrowiska zgodnych z treścią wyżej przytoczonego referatu, 
zamiejskiego. że ,.;akładany oddział uważać należy za pierwszy, 

Drugi tuwarzysz Krzysztofa był Jan z PaviL -. - Ale jak, pytał Garbus, czyż my znamy 
Podawał się za człowieka wy:;okiego pochodze- drogę. Gdzie będziemy uciekali, kiedy i poco! 
nia. :Miał zajmować nawet wielkie jakieś stano - . - Pocu? 
wisko i dopiero znienawidzony :prze'" paHyę mu - A no tak panienko, poco?.. Chyba po to, 
wrogą, popadł w niełaskę. żeby błądzić po tym ob8zeruym oceanie. 

Przebiegły niezmiernie, ruilc'l.ał na okręcie, - Pan Jan nas wyprowadzi. On zna drogę. 
nie rozmawiał z nikim, bo i z kim miał rozma- - Znal zawołał Garbus z radością, ale po 
wiać, kiedy nikt jego języka nie rozumiał. chwili posmutniał, w piersi go coś ścisnęło, 

Mógł wprawdzie porozmawiać z Krzysztofem w gardle dusić poczęło... pobladł i oparł si~ 
po łacinie, ale mnich nigdy nie miał czasu, bu o maszt. 
był zajęty swemi planami. On też pierwszy, wę- I - Co ci? zawołała Zofka. 
sz~c na okręcie, dostrzegł Zofkę, on pierwszy do Garbus stał czas jakiś, nic nie mówił, jeno 
niej się zbliżył. łzy mn się po twarzy toczyły. 

Okazało się, że z nią mógł coś porozma- Garbuleńku, cZ'y ś ty nie chory? 
wiać po łacinie, gq.yż Ezegenberger uczył ją na 
książkach łacińskich, kazał jej czytać dzieła Nie, panienko, nie naj milsza. 
wielkich pisarzy rzymskich i tM<'ulczył je na A czemuś taki blady? 
język niemiecki. Młody umysł Zofki zapamiętał - Czy panienka już z Janem mówiła? . 
wiele. Dwa lata już upłynęło jak Zofka na tym - Mówiłam, mówiłam ... 
okrecie żadnej iuteligentnej twarzy nie widziała. Garbus jeszcze bardziej pobladł. 
Jan' z Pavii dlatego w jdał się jej o wiele sym-- Co ci jest? pytał::.. Czyś chory? 
patyczniejszym i mądrzejszym niż był w rzeczy- - Nic, jeno ';;al, mówił łkając, szarpie moje 
wistości. serce.. Dlaczego mi panieuka o tem dotąd nic 

RO'l.mawiała z nim chętnie, ale tylko nkl'ad- nie powiedziała. Czym ja dla was wróg ... a mo-
I Idem, bo Gnom hył zazdrosny, b~rdzo zazdros~y że, może jestem jnż niepotl'zebny, może mnie ... 

i byłby niezawodnie Jana kazał w morze rzuCIć! I począł łkać. . . długo, a potem ledwie pr'l.ez 
'IN tych rozmowach zaproponował jednego usta przecil:lnął: 

razu Zofce Jan z Payii ucieczkę. - Może mnie zastąpi ten nowy. 
'l'e:;kniaen za tlumem dziewczyne mocno to 

ujęlv: Pocz·ęl~t () tern myślec: i. wpły;ać na Ga!'- (d. c. n.). 
hUl:llt, żeby do likntkn ten zalllwr przyprowadZIł. 
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a jedn·,k JUz ważny, krok na drodze ku ragonal­
nemu postawieniu sprawy lec\';enia suchot. 

W końcn wyrażono wysokie uznanie dla tych 
ws\';ystkicu l:!zlachetllych ofiarodawców, któr\';y do 
powlltania nowej lec\';nicy się pr1.yczyniają· 

Z Towarzystwa Kredytowe~o Miejskie~o. o 

(Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie w d. 18 b. m.) I 

Godzina trzecia popołudniu. Gwal'llo już na 
"ali obrad 'l'owarzystwa; obywatele miejscy sku­
pin.ią się w mniejs\';e lub więks1.e gromadki idy­
"klltllja 1.uwziecie. 

Ho~lega się d1.wonek. 
Obecni nu posiedzeniu sprawozdawcy pism 

1.apytują o miejsca, jakie im wyznaczono. 
Wskazują nam jakie~ dr1.wi, które woźny z po­

wagą otwiera. W ciemno~ci wid\';imy krltte 
schodki; wdrapujemy lSię po nich na galeryę, 
z której ob 'erwujemy salę. 

Pan regent Płachecki 1.agaja posied1.enie; nie­
stety, słyszymy tylko c1.ęM jego słów, ho do na-
81.ego "paradyzu" głos nie dochodzi. 

Wyjmujemy papier i olówki, by rohić notatki. 
Ba! kiedy niema stołu; 1.111llSZeni jel'lteśmy pisać .. , 
na krawed1.i. 

Wido~znie Dyrekcya 1.apomniała. o tern, że 
sprawozdawca pism nie tyliw patr1.e6, ale słu­
chać i pisać musi. 

Na prezesa zebrania Tow. Kred. powołują 
\';gJ'omacheni jeduogłośnie p. Edwarda Herbsta,' 
który zaprosił na asesorów pp. Jakuua Sachsa I 
i M. Silberstajna. Pan Gajewicz odczytnje po- I 
danie, podpit'mne przez pięćdzielli~cill kilku ohy­
wateli m. Zgicr1.a, z prośbą o przyłączellie tego l 
miasta do 'l'owarzystwa Kredytowego. Zg'iel'zanie 
zr1.ekają się ulg, jakie mają stoW3.l'zys\';eui z ka­
pihtłu zasobowego. 

Zaledwo sko.Jczył mówić p. Gajewic\';, zabiera 
głos dl'. Wolberg, choć mu go nie ndzielono. 
PI'1.ewodnic\';ący monituje p. W olberga uaje 
głos p. Pinkusowi. 

Mówca uie jest przeciwuym pr1.yłą.czeniu 
Zgiel'1.a; żąda tylko, aby zgierzanie przy braniu 
pożyczki wuosili 1/14 jej c1.ęM na kapitał 1.aso­
bowy; tym sposobem stanęliby na równi z ło­
dzianami. WS1.ak towarzystwa akcyjue przy no­
wej emisyi akcyj przeznaczaią odpowiedni pro­
cent 11:' kapitał zasi)bowy; powinno to samo na­
stąpić przy rozszerzaniu działallluści Towarzy­
stwa. 

Z kolei dostaje glos dl'. W olberg, jedyny 
wyraziciel opinii ,,0pozycyonistów". 

Przemawiał wczoraj na zebraniu kilkakrotnie; 
nie mógł jednakże to przedstawić poważnych 
urgumentow przeciw przyjqciu Zgierzan. 

Zac1.ął od 1.uprzeczellia kompetencyi 1.ebrania 
do rozstr1.ygania sprawy zgierskiej; gdy 1.arzut 
ten został prze1. p. Gajewic1.tl odparty, dl'. Wolberg 
stawia 1.arzut nieformalności przy rozsyłaniu zawia­
domień i to w sposób ubliżający władzom 'l'uwarzy­
stwa. Powstaje na sali halas i zamięszanie. Pun I. 
K. Poznańsk w ostrych słuwach odpowiada dr. W 01-
bergowi, żądając aby przeprosił natychmiast 
wlad1.e. Pau Edward Herust popiera żądanie [J. 
P01.uańskiego, zaznaczając w imieniu władz To­
warzystwa, że podają siq oue do dymisyi, jeżeli 
nie do taną natychmiast \';adoŚĆuczynienia. 

Dr, Wolberg wykręca oię; ZaZllilC1.lL, że nie 
chciał nikogo obrazić. Na wniosek p. Templa 
zgl'omad1.eui uchwalają. jednogło~nie votum zau­
fania dla wład1. T-wa; dl'. Wolberg pr1.eprasza. 

I 
I 

do Towarzystwa więcej niż ośm lat 1 10 proc. 
łVlliosek ten po kr6tkiej dYl:lkusyi pr1.yjęto, 
Zywe debaty wywołało podanie Zgromadze­

nia kupieckiego o wyuajęcie sali T·wa Kredyto­
wego na zebrania giełdowe. 

Adwokat BirencWltJg zabrał pierwszy w tej 
sprawie głos. Według m6wcv, 1500 rubli komm'· 
nego nie gra żadnej roli w budżecie tak bogatego 
Towar1.ylStwa; wynajęcie zaH ~ali::la \';gromadze­
nia giełdowe wcale niepożądane; lic1.ny udział 
w codzienuych 1.ebraniach wprowadziłby 1.amię­
s\';anie, schody i posadzka dużo by na tern ucier­
piały, a co najważniejsze - archiwa hypoteczue 
były by narażone na niebe\';pieczeństwo ognia, co 
fatalne skutki za sobą może pociągnąć. 

Pp.: Herbst, Poznański, Spl'ząc1.kowski 1.bijali 
wywody p. Birenc-wajgn, kładąc nacisk na to, że 
giełda lJęd\';ie miała wkrbtce własny gmach, cbo­
dzi tylko o czasowe danie jej pl'1.ytnłkll. Zgro­
madzenie kupieckie gotowe pokryć wszelkie stra­
ty, jakie poniellic 'l'-wo Kredytowe. 

Przy głosowaniu więl{szo~ć była za odmową 
wynajęcia lokalu na 1.ebrania giełdowe. 

Na tern likoilr.zyły się wczol'ajs\';e obrady. 
Rezultat ich bezwarunkowo dodatni. 
W sprawie pr1.yłąc1.enia Zgierza do miejsco­

wego Towar1.ystwa Kredytowego 1.abieraliśmy 
głos niejednokrotnie; wywołało to wielkie nie1.a­
dowolenie d-ra Wolberga et consortes, nie\';ado­
wolenie, które wczoraj na zebraniu kilka razy 
w ostrej formie było wyrażone. 

Broniliśmy sprawy dobrej i głosy p~dobne 
mało Ilas obehodzą. Smuci nas jeoynie, ~e w tym 
wypadku mogła istnieć tak zażarta agitacya 
pr1.eciw zgier1.anom; dowodzi to zupełnego zaniku 
uczuć obywatelskich w pewnej, na szczęście nie­
licznej, klice. 

lor· 

KRONIKA. 
Szkoła handlowa. W dniu wczorajszym pre­

zes rady opiekuńczej łódzkiej szkoły handlowej 
E. Herb. t podpisał w imieuiu tejże rady z wła­
ścicielem domll, w kt6rym się mie6ci s1.koła han­
cllowa, umow'i, na mocy której be1.1.włocznie 
przystąpią do robOt okolo wzniesienia oficy­
ny, prze1.nac1.onej na pomieszczenie w pl'~,y­
s1.łym roku 8zkolnym, nowych mających być 
w dalszym ciągu otwttrtemi oddziałów szkoły. 

W oficynie tej znajdzie pomieszczenie 8 klas 
i ty leż mniejtlzych pokoi. 

Rada opiekulwza wzniesie tę budowę z t'un­
dus1.óW s\';koły 1.a cenę 17000 ru., które następ­
nie zamorty1.uje stopniowo potrąceniami 1. opłaty 
komornego. 

Osobiste. Kurator warszawskiego okręgu nau­
kowego l'. t. Ligin wyjechał z Łodzi wczoraj o 
godz. 5 m. 40 popołudniu. 

Składy węgla. Z nastaniem pierwszych pr1.y­
mruzków liczha drobnych składów węgla \';nacz­
nie sie 1.wieks1.yla. 

Na· każd~.i prawie ulicy drobni handlarze otwie­
rają na czas zimowy detaliczną sprzedaż węgla 
na ćwiartki i funty. 

Węgiel ten jednak kupowany jedynie prze1. 
biedną klasę roboc1.ą je t najgors1.ego gatunku, 
sprzedawauy po cenie {) wiele wyżs1.ej od cen 
praktykowanych i ważony na nieprawidłowej 
wadze. 

Wobec tego prawchiwem byłoby dobrodziej­
stwem, gdyby na wzlll' innych miast odpowied1.ial­
ne składy węgla r01.woziły go po mieście w ko­
s1.ach J:jpecY3:1nych. 

Oprócz d-m Wolberga przemawiali: p. Gustaw 
Peyser, popierając wniosek p. Pinkusa; pp. Hertz­
berg, Deriug, dl'. Józef ~acl1:l, Zouer, Kunitzer, 
P01.uański, adw. Birencwajg, popierając wniosek 
przyjęcia zgierzan. 

O godzinie 5-ej przystąpiono do głosowania. 
Po obliczeniu kartek okazało się, że za przy­

łąc1.eniem zgierza n było 107 głosbw. przeciw 52. 

Teatr. Zaden z dramaturgów i komeoyopisa­
rzy francuskich nie hył do tego stopnia narodo­
wym i tak ogolnie ludzkim, jak :Molier, żaden 
z taką prawdą uie malował charakteru i ulo­
mności swej cpoki, to też llłud'l.Die fraueuzi uwa­
żają go 1.a ojca swej komedyi, a każde przedsta-

I wienie utworów molierowskich w teatr1.e "Kome­
dyi Francuskiej" nważanem jest 1.a uroczystość 

I wspólną artystom i public'l.Dości, która w takich 
Na sali ro\';legają się huczne oklaski. 
Na wniosek pana hnku a upoważniono Dy­

rekcyę Towarzystwa do opra~owania warunków, 
na jakich Zgier1. ma być przyłąc1.ony. 

Xastępnie p. 1. K. Poznański uzasadnia wnio­
I:!ek 24 stowarzyszonych, aby nuwowstępujący 
członkowie 'l'owar\';ystwa płacili na koozty ad­
minil:!tracyjne I 4 procentu, ci 1.a~, któl'1.j' należą 

raz~1.ch przychod1.i do teatru w strojach balowych 
i \';achowuje się w sali z niezmierną powagą i spo­
kojem. Po podniesieniu zasłony intendeut teatr u 
nie wpuści do S~1.1i nikogo z opóżnionych, bodajby 
hyl najdostojniejszy. 

Jedno z arcydzieł Moliera, w oprawie ~ciśle 
stylowej. tak co do samej wystawy, jako też 
i rodzaju gi'y, u.il"1.y jutro ~wiatł() kinkiet{\i',' ,ta 

naszej scenie. Jes.t to komedya "Chory 1. uroje­
nia", w której rolę Angera odegra p. Maryan 
WinkIel'. 

Będ\';ie to jedno z tych przedstawień, które 
przyszły historyk nalSzego teatru \';apillze na 
str.ounicy zas~ug obecnej dyrekcyi, nie ~żałującej, 
alll pracy, am kosztów, by scenę poll:!ką w Łod\';i 
w1.nieM na wysoki poziom. 

Sprzedaż zeszytów. Ksiegarnie tutejsl:e sprze­
d~ją powieści w zeszytach, dodając do odtat­
mego zeszytu umówione premium. 

Wiele. atoli osób abonujących zeszyty jedynie 
dla premlUm, odebrawszy od kolportera pewną 
część egzemplarzy, nie widzą go więcej. 

. W ~anym ra1.ie kllięgaruie we włal:!nym inte­
rellIe WIDny kontrolować kolporterów. 

Bez serca. W tych dniach na szosie prowa­
d1.~cej du w;:;i Rokicie-Nowe pod Łod\';ią, wójt 
gmłlly Bruss \';a.tr1.ynutł bładząceO"o o-letuie""o 

hl . . • b o 
C opca pl'1.yzwowle ubranego. 

Ch}opi~c. obj~śnił, że jest mu na imię Wła­
dystaw, OJCIec Jcgo nazywa się Filipllki i wozi 
cegłę białemi końmi. Maco<;ha jego l\Iananna 
obchodzi się z nim okrutnie. Zabrawszy "'o· z so­
bą z domu dała mu 5 kop. i ka\';ała ku~i0 kieł­
basy w sklepie obiecując poc\';ekać na lIie'yo. 
Gdy chłopiec powrócił ze sklepu na ulicę, I~a­
cocby nie zastał i nie mógł trafić do domn. 

Malca p01.olStawionu na opiece Auguilta Szmalca 
mieszkanca. Wili Rokicie-N owe w celu za14 wy­
krycia okrutnej macochy ro\';p~częto śledztwo. 

Sprzedaż nieruchomości. W dniu 4 stycznia 
18~9 ~', ~ piotrkowskim sąd\';ie okręgowym odbę­
dZIe SIę lIcytacya na spr1.edaż następujących nie­
ruchomo~ci łódzkich: 1) przy ulicy Leszno pod 
oM 150! / 15. Ryszarda. C~lylińskiego, 2) przy ulicy 
PołudllloweJ pod oM 300 Jak6ba Bel'lingera, ~) 
na Bałutach pr1.y ulicy Brzezińskiej małżonków 
W cber i 4) we wsi Radogos\';cz Jana Ulatow­
skiego. 

Za przekroczenie przepisów o jeździe po lU ie­
ście, oc! dnia 28 września, do dnia ~ paźd\';ieru i ka 
pociągnięto do odpowiedzialności 12 dorożkarzy. 

Nagły zgoh. W dniu 14: b. m. o godz. 5 po­
P?łtl~niu zmarł nagle jakiś biednie odziany żyd, 
lllewladomego pochodzenia. 

Znalezienie zwłok. W dni n lł b. m. obok ce­
gielni Izaaka Baumgolda w kolonii Radogoll1.cZ 
w pow. łód\';kim, znaleziono 1.włoki 45 letniego 
mężczyzny niewiadomego pochodzeuia, zmarłego 
nagle. 

Ujęcie zbiegłego aresztanta. W sobotę policya 
łód1.ka ujęła niejakiego Józefa Wysockiego 1.bie­
głego \'; tutejszego więzienia. 

Wysocki skazany był na ;3 miesiące wię1.ienia 
należał do niebezpiecznych opryszków. 

Pożar. W ubiegłą lSobotę w fabryce Bary przy 
nlicy sw. Karola pod oM HI wynikł pożar na 
strychu fabryki. 

Ogień ugasił III oddział straży ogniowej ocho­
tniczej. 

~tl'U ty wylJoszą 4000 rb., pokryje je ubezpie­
czeni". 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Kradzieże. W tych dniach przejeżdżającemu 
1. Ozol·kowa do Lęc1.ycy mies1.kańcowi osady 11.­
bic:1 Winerowi, niewiadom i złodzeje skradli z wo-
1.U towar, wartości rb. 40 kop. 90. 

- Na folwarku Byczyna gm. Poddembice 
właścicielowi skrachiouo z obory tr\';y krowy 
wartvści 101 rb. 

Pożar w okoiicy. W duiu l1 b. m. we wsi 
Rudzynki, gm. Gospodarz, w pow. łódzkim wy­
nikł pożar w nieruchomościach Jakóba Lewy. 

Zgorzały dom mieszkalny i zabudowania go­
spodarskie' ube1.pieczone na 370 rb.. oraz nieru­
chomości ubezpieczone, wartości rb. 312. 

Pr1.yczyną pożaru było nieostrożne obchod1.e­
nie się z ogniem. 
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T e a t r. 
"Damy i lIuzary" komedya w a -ch aktach Aleksandra 

hr. Freclro. 

Na wczorajs'l:y wiec'l:ór fredrowski publim~­
ność 'l:cbrała I!!ię lic'l:niej niż kiedykolwiek, wać 
wiec'l:ory klasyczne pr'l:ypa?ły. j.ej do .g~stu. .koro 
podano je w tej opr~wle Jak~ mlec yomlluy. 

Dowiodły one zmalllerowalle.) nu j)lepr'l:nych 
farsach francul!!kich public'l:no~ci teatralnej, że 
i bez tej pornograficznej lW'l:yprawy, można się 
bawić wyśmienicie, u~miać dowoli a I:lerdeczuie, 
tym zdrowyw prawd'l:iwie sZ(,'l:~~ ry.m Hmiechem, 
który wywołuje wrodwuy dowcIp l ;al.cnt auto: 
ra biczem satyry chłoszc~,ątego smle$'l:nostkl 
i 'przywary ludzkie lekko i swobodnie z miło­
IŚcia w sercu dla społec'l:eustwa. kt6re nadewszy­
I:ltk(; ukochał . Takim 'l:aś jest Fredro, pisarz lll\­
wskroś narodowy, a przytem ogblno-lu~'l:ld, kt.(~~ 
remu dla ośmieszenia tych wad, jakle skarclC 
za obowiązek swój poczytywał, uie P?h:zeba m?~­
nych korzeni i tłustych ~WUWllCZlllkow, dr~zh.­
wych sytuacyj, lub szarpiących uerwy kolIZYJ, 
jeno trocbe grubych ciemnych rysów, doM hu­
moru i parę światłych cieni, drgających UC'l:U­
ciem. 

Dawno już nie widzieli~my sali teatralnej 
tak rozbawionej i t.akim rod)J''l:miewającej śmie­
chem, jak miało to miej8ce na wC'l:orajs'l:em 
przedstawieniu "D::łm i Huzarow ", chociaż jest 
to jedna ze słabszych komedyj. fredrow::.kich. 
Niema w niej tych ogólno ludzkich motyw6w, 
które takie " 'luby Panieńskie" lub "Dożywocie" 
czynią zawsze świeżemi, za wsze intere8ująeemi, 
ale jest za to dużo ruch n, sporo humol"tl, i taka 
moc życia, że aż rozsadza ono l"Hmy sceny. 

Ta też właśnie sceniczność, ten ruch nie­
ust.anny, pelen życiowej prawdy czynią "Damy 
i Huzary" niezmiernie trudnymi do wystawienia, 
bo okrom rutynowanych aktor6w, trzeba tu jes"cze 
znakomitego owładnięcia rolami pamięciowo 
i wybornego zgrania sytuacyi, aby komedya 
z miej8ca poszła jak z płatka żywo i gładko. 

Nie było tego na wczorajszem przedstawi.e­
niu, bo i sztuka 8zła 'l:a wolno i pamięciowo nie 
wszyscy artyści w dostatecznym stopuiu pano­
wali nad rolami, winić icb atoli za to nie można 
wobec pracy nad siły. Wystawić co tydzień 
dwie premiery i grać przytem prawie co wieczór 
a w nicdziele i świ~ta po dwa razy dziennie, 
to praca, którą tylko podzi wiać można i czoło 
przed nią uchylić należy. Dyrekcya zn6w ze 
8wej strony musi utrzymywać Ila scenie tak 
ruchliwy repertuar, by nasycić głód premierowy 
łod'l:ian, którzy dwa razy jednej i tej samej rze­
czy słuchać nie lubią, bodajby była arcydziełem 
najczyst8zej wody. Pomimo atoli tej usterki, kt6-
rą z obowiązkn sprawo'l:dawczego zaznaczyć nam 
wypadalo "Damy i Huzary" podoba!y się ogo~­
nie i niejedno zapewne przedstawieme wypełllJą 
po brzegi. 

Ale bu też warto zobaczyć takie tr'l:y ogra­
niczone baby plotkarki i intrygantki, jakie od­
tworzyły nam panie: Winiarska (OrgoIlowa), Ce­
remużyilska (Dyndaiska ) i Bartoszewska (prze­
pyszna Aniela). Ostatnia ta rola nie'l:upelnie leży 
w charakterze p. Bartoszewskiej - a jednak uta­
len1uwana artystka wydobyła z niej wBzystkie 
efekty komiczne z taką dokładnością, że powin­
s'l:ować jej tylko możemy Iltylowej Anieli w ftl­

chac11, stl'OjU, charakterystyce, grze, dykcyi i mi­
mice przewybornej. Znakomity r6wnież nahytek 
zualllzła dyrekcya naszego teatru w p. Winiar­
skiej, rutynowanej artystce, posiadającej jedIlą 
z nujcelniejszycb zalet, miarę artyl:!tyc'l:ną, tu­
d'l:ież 8wobodę w ruchach i gie$tach. Wyborną, 
była DyndaIska w grze p. Ceremużyńskiej, któ­
ra c'l:ęściej powinna by ukazywać się na scenie, 
bo talent jej ze wszcch miar na to zasługnje. 

Ile razy p. Kiernicka występuje w roli na­
szego dziewczęcia, widz s'l:uka jej ?hciwie Ila 
scenie, bo każde jej wyj~cie to promJCń słollCu, 
tego naBzego słoneczka, co to nie pali i nie 
przeraża, ale serclecznem ciepłem napełnia cały 
orgaui'l:m i jednocześnie pobudza serce do żyw­
szego bicia. 

'Pięku(, w prostocie najkardynalniejsze zalety 
poezyi, to główniejsze cechy talentu pani .Kier­
nickiej i taką była w każdym calu wczorajsza jej 
Z:osia. Szkoda, że p. Tanl.lliewic'l:, który w mun­
dur'l:c porucznika huzarów znakomicie wyglądał 

nie zdobył się na taką siłę uC'l:ucia, jakiej wy­
magała pełna uroku i poc'l:yi Zosia wczorajsza. 
Piękny głos utalcntowanego artysty, którym przy­
tcm wybornie władać ou umie, jego iuteligencya 
i sumienność w opracowaniu ról, pozwalają nam 
wymagać od p. rfurusiewicza hard'l:o duto. Tymc'l:a­
sem poruc'l:uik wC7.0rajs'l,y oył cokolwiek zadrcwnia­
nyi uie 'l:uakcentowal tych UC'l:UĆ miloHci, hóll1 i peł­
nej poświęceń pr'l:yjażni, które I:lhuH'lwią głowne 
czynniki jego charakteru. rfo samo mamy do za­
rzucenia i p. Bartoszewskiemu, kt6ry w roli majora 
zanadto był mieB'l:cz<lninem, a z:.l.mało żołnierzem. 
Brak hyło p. BartoBzewskiemu owej energii, 
ktbrą pomimo całego safandulstwa, bąd:t co 
bądź major posiada- najjaskrawicj zaś uwido-. 
c'l:uiło .. iii tu w akcie drugim w scenie, gdy sio­
stry majora po sprowadzeuin go po(l konwojem 
pokoj()wek, mdleją, spu'l,mujll i dopiero:do porząd­
ku przyprowadza ich energicwy rO'l:k:t'l: majora 

Grzesiu pal z mo:l.d 'l: i er'l:a ". Sceua ta nie wywarła 
~ależytcgo wrażenia, bo p. Bartol:l'l:ewski 'l:ugrał ją 
za mi~ko i nie zapanował głosem nad kr'l:ylmmi 
rozspazmowanych dam. 

P. Hóżauski w roli H.otmi8trza był w miarę 
zamaszystym kawalerzystą, pelnym rycerskiej 
postawy i animu8'l,u, jak gdyby urodził się do 
munduru. Zarzucilibyśmy tylko Rotmistrzowi co­
kolwiek za ponurą charakteryzacyę twar'l:y, nie 
licującą ani z jego temperamcntem, ani t~ż 'l: je­
go poc'l:ciwą czysto ż()łnierską llattIl:~ł, UJezdoln~ 
do obłudy ale dobrodu8zuą i prostą. h.apelan atoli 
w gr'l:e p. Winklem pod każdym wzgl~dem hył 
przepy wym i dowiódł po raz już 8etny może, 
jakim artystą jest p. WinkleJ", gdy rola przy­
padnie mu do gustu. WidzicliHmy w tej roli wi.e­
lu 'l:nakomltycu artystów i wyznajcmy otwarCIe, 
że 'l: każdym 'l: nich p. WinkIel' śmiało walczyć 
możc () leps'l,e. A rola to t.rudna, kt6rej podołać 
może tylko pierws'l:or'l:ędny talent aktor8ki. 

Trzy fertyczne pokojóweczki znalazły WyUOl'­
ne pr'l:edstawicielki w p. C'l:I1\"llieckiej, Bille\:,i­
cz6wnie i Bieruackiej a Rembo-p. Gurynowlcz 
i Grześ-p. Ceremużyński sta.nowili wyborne prze­
ciwstawienie dwóch odrębnych typów żołnier­
skich wzajemnie się uzupełniającycb. .Obaj ma: 
leńkie swe ale ważne w Bztuce rolkI odcgralI 
wyśmienicie, każdy w swoim rodzaju, c~em 
wielce się pr'l:yczynili do uzupelnienia całośCI. 

Podnieść nam jeszcze wypada stylową wy­
stawę, świetne k08tyumy i stroje dam, Hciśle za­
stosowane do epoki, w której si~ rzecz rozgry­
wa. Nie pr'l:epomniano t.u o uajdrobniejszym 
szc'l:eg6le do drobiazgów nieomal. 

1'0 też "Damy i Huzary" po usunięciu wyżej 
zaznac'l:onych usterek które na następnych 
przedstawieniach prawdopodobnie nie będą już 
miały ILicjsca, długo powinny się utrzymać na 
repertuar'l,e naszej sceny. 

S. Ł. 

Z \VAR~hA \fr. 

Wydział budowlany. Otwarcie w szkole me­
chaniczno-technicznej pp.: Wawelberga i Hotwan­
ga drugiego wyd'l:iał.u budowlanego, Ilastąpi w ci~­
gu bieżącego tygodllla. Na nowy wydzla.ł zapi­
sują się przeważnie kandydaci, posiadający śWIa­
dectwa z ukończonycb średnich zakładów nauko­
wych. Kurs pierwszy wyd~iHłu budowlanego bę­
dzie wsp6lny z wydziałem mechanicznym, przy 
pewnych zmianach w programi~ wykładowym, 
obejmującym Ilastępujące przedmIOty: trygonome­
trya, geometry a analityczna, fizyka, chemia, me­
chaniku, budownict,vo i architektura, geon..etrya 
wykreślna, kreślenie budowlane, topografia, te­
chnologia dr'l:ewa i metali, rysunki i prawo bu­
dow lane. Uprócz wy kładów teoretyczny ch słu­
chacze wyd'l:ia,łu budowlancgo pracować będą po 
9 godziIl tygodniowo w warszta.tach szkolIlych .. 

Na kościół św. Floryana. Odbyta w pOllle­
działek licytacya domu na Prad'l:e, zapisanego 
testameutem ś. p. Piotra Kruszewskiego na bu­
dowc wieży przy niewykończonym jes~cze kościele 
św. ii'loryana, przyniosła, lladllpodziewanie dobrf 
rezultat. POl!!esyę tę sprzedano za 35,00 rubli, 
że zaś długi wynoszą tylko 9,000 i legaty 3,000 
ruoli przeto komitet budowy osiągnął 23,000 , ., 
rubli dochodu, co 'l,apcwue znacznie posllllle na-
przód, wlokącą się od lat tylu, budowę tej 
świątyui. 

Sprzedaż księgarni. Pozostała po zma.rłym 
niedaWIlO Ś, p. Aleksandr'l:e Wi'l:beku, a istniejąca 
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przy ul. Szpitalnej księgarnia, na odbytej w po­
niedziałek licytacyi pr'l,eszła na własność pana 
S'l:rettera za . um~ 4,000 rubli, w lokalu jeduak że 
dotychczasowym otwarta będóe nowa księgarnia, 
zakładana prze'l: pun6w Zaleskiego i Brzozow­
skiego. 

Kanalizacya i elektryczność. Spodziewany 
wkrótce pr~y.ia'l:(l głównego inżyniera kanalizacyi 
i wodociągów wiąże się z dwiemll nader ważne­
mi Hprawarui; tj. kanalizacyą PowiHla i zaprowa­
d'l:eniem w WarszHwie oświetlenia elektrycznego. 
W tym celu p. prezydent Bibikow polecił panu 
Lindley'owi wypracowanie jaknaj~pies'l:Iliejsze pla­
nów, poc'l:em będ'l:ie mogła być wypuszczona no­
wa serya obligacyj miejskich na ~umę 2,000,000 
rub ., co już przez ministerynm pr'l:y rozpoczęciu 
piątej i>eryi 'l:ostało 'l:atwiel'dzone. Hoboty kana­
li'l:acyjue i wodociągowe na PowiHlu ukończone 
będą w ciągu dwóch lat, pomimo, że przedsta­
wiają one nader wielkie tl'udnoHci techniczne, ze 
względu Ila niskość położenia, wodę gruntową 
i potr'l:ebę przepompowywania Hcieków do kole­
ktorów górnej części miaBta. P. LiIldl~y uzu­
pełnił już, t'tosownie do uwag komi8yi spe­
cyaluej, plan elektrycznoHci i projekt w ten I:l[lO­

sób I)J''l:~ro biony nadszedł do Warszawy. 

Z kra j u. 

Częstochowa. Dzięki załliegom przeora 00. 
Paulinow w Częstochowie, przedsięwziętą została 
budowa murl1, który okalać będzie klasztor Ja­
snogórski, włącznie z drogą, prowadzącą. do bra­
my klasztoru pod wałami od strony ul. 8w. Bar· 
bary. 

Mul' ten otaczać będzie klasztor na przestrze­
ni dwóch wiorst. Przestrzeń między wałami obron­
nemi a murcm ma być zamieniona Ila park. 

Sieradzka komisya poborowa ogłasza, że w ro­
ku bieżącym rozpocznie swe c'l:ynności w dniu 
15/27 października, sprawdzeniem list poboro­
wych, zwijaniem losów oraz ustanowieniem po­
rządku losowania podług gmin. 

W dniu 28-ym i 29-ym odbędzie się ciągnie­
nie losów. 

W dniu 31-ym, superewizya osób, kt6re otrzy­
mały prolongatę od .M 1-100. 

W ,dniu 4-ym listopada n. s. supel'ewizyu 
tychże osób od .~ 100 do końca. 

W dniu 5-ym t. m. supcrewizya od Jl1! 1-
260; 7-go, 261-400; 8-ym, 401-600; 9-go, 
601-800; lO-go, 801-1000 i 11-go 1001 do 
końca. 

bnia 12·go superewizya chrze~cian, korzysta­
jących z ulg 3-ej 2-ej kate~oryi, oraz żydów, 
3-ej 2-gej i l-ej ka tegąryi; 14-go l5-go li8topa­
da superewizya wszystkich, którzy zosta.ną zapi­
sani do pospolitego rusz~nia. 

Oobrzyków. Bez pomocy banku włościańskie­
go gospodarze l'o'l:kllpili d'l:iałami folwark Strze­
meszne w gubemii warszawt:lkiej. 

PO;limo, że folwark jest zniszczony cena mor­
gi gruutu pszennego wynosiła po 130 do 160 rb. 
a morga 'l:iemi gorszej 65 rb. 

Kłodawa. W gllberuii kaliskiej włościanie co 
raz chqtniej rozkupują majątki. 

Następujące ma.jątki uległy parcelacyi: Drze­
wiec, Okoleuiec, Kadzidłowo iKrzykosy (nie­
zupełnie ).t 

Gospodarze pracowicie uprawiając rolę, mają 
dobre rezultaty i ulepszone gospodarstwa. 

Chełm. W sobotę o god. 10 wieczor w C'l:a­
sie biegu pociągu drogi nadwiHlallskiej, pomię­
dzy stacyami Dorohuskiem a Chełmem, u jednego 
z wa.gonów pękła pr'l:ewodnia rura przepl·owadza.­
jąca powiet .. ~· do hamulców puellmatyc'l:nych. 

Pękui~cie rury Hpowoclowało natychmiastowe 
za.trzymuuie się pociągów, wywołując $ilne wstrzą­
śnienie w skutek czego bagaże z półek pO$padaly, 
a niektórzy podr6żni z siedzeń na ziemiq pO'l:­
rzueani z08tali. 

Wypadków śmierci jedIlak nie było. 
Po włożeniu nowej rury pociąg ruszył w dal-

szą drogę· .. 
W tymże jednak 8amym pOCiągU pomIędzy 

stacyami Pilawem a Celestynowem w wagonie 
salonowym, w ktorym jechał z Kowla generał 
intendentury Bale 'h pułkowIlikiem P. t)apczyń­
skim konduktor Ja.!"ecki zauważył dym wycho­
dzący z pod podłogi. Po zaalarmowaniu pociąg 
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stanął, służba kolejowa ogłen ugasiła i po raz f się zgodżił na znane projekty ugodowe. Nato­
wtóry pociąg ruszył w dalszą drogę przyjeżdża- miast "Grazel' Volksblatt", organ styryjskich 
jąc szczęśliwie do Warszawy, choć nieco z opoź- członków katolickiego lltronllictwa ludowego 
nieniem. oświadcza: "Baron di Pauli zrazu stanowczo od-

Radom. Wybory założycieli Towarzystwa kre- mówił przyjęcia teki. Dopiero. gdy hr. Thun 
dytowego miallta Radomia, odbyly si,:, jak do- klubowi katolickiemu wyraźnie oświadczył, że 
nosi gazeta miejscowa, w środę ul)icgłą, pod prze- pragnie tylko w baronie tli Paulim uzyskae dla 
wodnictwem prezydenta miasta, p. Konst.antego gahinetu repre)\cutanta prawicy i że jego nomi­
Zaremby. nacya w niczem nie przeszkadza taktyce katolic-

Przewodnic)\ący zebrania zagaił posiedzenie kiego stronnictwa ludowego względem kwestyi 
odczytaniem oduośnej odezwy władzy, o zatwiel'- ugody węgien!kiej. klub zgodził się na to, a baron 
dzeniu ustawy i mających nastąpić wyborach za- di Pauli prz'yjął tekę ministra". 

łożycieli. Deputacye kwotowe, jak należało przewidywać, 
Opierając się nu odpowieduich artykułach nie zgodziły się. Ale wbrew wszelkim przewi­

ustawy, p. prezydent w dalszym ciągu przemó- dywaniom układy ich nie zOlltały zerwane. Depu­
wienia swego wyjaśuił rolę założycieli i znacze- tacya bowiem węgicrl:lka zastrzegła sobie odpo­
nie wyborów. wiedzieć później na ostatnie propozycye aus-

Po sprawclzeniu czy obecHi mają prawo gło- tryackie. Dopóki zaś nie będzie urzędowo stwier­
snwania, rozdano kartki wyborc)\e. Po obliczeniu dzona niemożliwość porozumienia się deputacyi, 
głosów okazało się, że wybrano ośmdzjesięciu za- rządy nie mogą przystąpić do bezpośl'ednich 1'0-

łoźycieli. Ponieważ tak znaczna liczba kompliko- kowań o kwocie i nie może też zOStucl zamknieta 
wałaby tylko czynności instytucyi, wpisano w pro- sesja parlamentu austryackiego. Rzecz więc ,~i­
tokole posiedzenia prośb~, ażeby z ogólnej liczby doczna, że węgrom zależy, ua tem, aby przedłu­
wybranych założycieli władza. zatwierdziła dzie- żyć Hesye parlamentu austryackiego i oddalić 
sięciu, według większości otrzymanych głosow. chwilę użyci:t § 14. 
~T a założycieli wie.c rl'owarzy..,twa wybrani 8a.: N" k' t . t d k l (nT l~ ~ h J., " lemlec ~le S I'onlllc wo ra y a ne n O ~,uc oe-
Franciszek Grajnert (78 gł), Konstanty Luboński nerer) zaniechanie ob::1trukcyi zasadniczej wyzy­
(74 gL), Józef Bekcrman (61 gł.), Bolesła w Ettin- skuje obecnie celem rozwinięcia na wielką skalIi 
ger (5 ', gł.), Jó:wt' Rempel (44 gł.), Lucyan Pol agit.acyi w niemieckich okręgacll Czech i pozba­
(39 gł.), Stanisław Przyłuski (39 gł.), Antoni wieuia tam mandatów tak posUJW postępowych 
Dębl)wski (34 gł.), Ansz3r Wulf (30 gL), Euge- (liberalnych) jako też tych niemiecko-narodowych, 
niusz Janiszewski (24: hł.)· Założyciele w myśl którzy się oświadcz'yli za zaniechaniem obstruk­
ustawy rozpoczynaj!\ p.rzygotowawcze czynności cyi zasadniczej. Rad/lmliści rozpędzili już kilka 
i rola ich trwa dopóty. dopóki władze rrowarzy- zeura.ń wyborczych postępowców i przeszkodzili 
stwa nie zostaną ostatecznie ukonstytuowano posłum postępowym wyjaśnić wyhorcom powody 
przez wybór zarządu i komitetu nadzorczego. i cele zmiany taktyki. Pierwszy wystąpił z klubu 
Dodać należy, że właścicieli domów ua posiedze- niemiecko-narodowego dl'. Bareuther, który od 
we przybyło zaledwie 118. dawna skłaniał się ku radykalnej frakcyi Schoe-

Korespondencye. 

lViede/1 10 paidzierlliku. 
Dziennik urzędowy ogłosił dekret, zno-

szący stan wyj!\tkowy w 10 powiatach Galicyi 
zachodniej. Jak nie ulegało wątpliwośri, że stan 
wyjątkowy zOl:ltał zaprowadzony na propozycyę 
namiestuika, tak I:!amo nieulega wątpliwości, że 
(lźę~ciowe jego 'lJnie:;ienie nastąpiło w skutek od­
nośnego przedstawienia hr. Pinińskiego. Możemy 
zatem być pewni, że w tych 10 powiatach zu· 
pełnie ustały owe fatalne stosunki wyjątkowe, 
które spowodowały zawieszcnie swobód konsty· 
tucyjnych, i pozol:!taje nam tylko wyrazić życze­
nie, aby także w reszcie zachodniej Galicyi 
spieszny powrót ludności do normalnych stosun­
ków pozwolił i tam znieM stan wyjątkowy. Aby 
w Galicyi jakiekolwiek poważne stronnictwo ży­
czyło sonie przedłużenia stanu wyjątkowego ze 
wlltr~tu (lo kostytucyjnych form życia, tego nikt 
nie będzie przypuszczał. 

nerera. Widocznie w niemieckich kołach Czech 
dokonywa się teraz ta liama ewolucya, która się 
dokonala w czeskich pomiędzy 1'. 1885 a 1890. 
A nawet metoua, za pomoeą której radykaliści 
niemieccy wypierają dotychczasowych po~łów nie­
mieckich jest plagiatem taktyki, jaką wówczas 
młodo czesi posługiwali się przeciwko staro czechom. 
Pomiędzy radykalnemi frakcyami w8zylltkich na­
rodów, nawet tych, które się naj namiętniej nie­
nawidzą, zachodzi co do sposobu poste:;powania 
ścisłe pokrewieńl:ltwo. . 

Odegrany tu wczoraj po raz pierwszy w tea­
trze cesarskim dramat Edmunda Rostanda" Cy­
rano de Bel'gerac", uie doznał wprawdzie równie 
przychylnego pl'zyjęcin, jak roku zeszłego w Pa­
ryżu, ale można przewidzieć, że się utrzyma na 
teatrze tutej::1zym. Pewne partye "komedyi bo­
haterskiej" przemawiające do szowinizmu pu­
bliczności fraucuzkiej, uie mogły tutaj wywołać 
pewnego efektu, a także I:!zersze koła tutejsze 
uie mogą odrazu odczuć głębszych artystycznych 
i współcze::1nych powodów nadzwyczajnego powo­
dzenia "Cyrana". Z tern wszystkiem każdy po 
tern wczorajszem przedstawieniu odniósł wrażenie, 
że dramat Rostanda znacznie przewyższa tuzin­
kowy towar dramatyczny, importowany w osta­
tnim lO-leciu z Paryża. 

Z PETERSBURGA. 

i możliwej jednolitości w stosowaniu praw kOll­

troli nad zakładami przemysłu fabrycznego 
i górniczego." 

- W organie ministeryum rolnictwa czytamy, 
co następuje: nPan zarządzający ministeryum rol­
nictwa i dóbr państwowych, w porozumieniu 
z generał-gubernatorem warszawskim i ministrem 
spraw wewnętrznych, zezwolił Cesarskiemu To­
warzystwu rosyjskiemu hodowli ryb i rybołó, .... -
stwa na utworzenie swojego oddziału w Warsza­
wie. Według zatwierdzonej ustawy tego oddziału, 
działalność jego obejmuje wszystkie 10 gubernii 
Króle twa Polskiego. Oddział otrzymał upowa­
żnienie, z zachowaniem obowiązujących przepi ów 
i po wyjednaniu właściwego pozwolenia, do urzą­
dzania odczytów publicznych, wystaw, muzeów, 
zakładów hodowli ryb, oraz do ogłaszania wy­
dawuictw peryodycznych i iJlnych, z przytacz~­
niem w nich protokułów z posiedzeń i artykułów 
w zakresie swojej działalności. Członkowie od­
działu są houorowi, rzeczywiści i korespondenci. 
Członkowie rzeczywiści wnoszą co rocznie nu. 
rzccz oddziału po 5 rub. lub jednorazowo przy­
najmniej 60 rub. Siedzibą zarządu oddziału jeKt 
\Varszawa" . 

- Na olitatniru zjeździe p:'zedstawicieli kolei 
w Petersburgu zgodzono się na włączenie linii 
Łuków-Lublin do bezpośl'eduiej komuuikacyi 080-

bowej i towarowej wszystkich kolei w pań 'twie. 
- Cetlarskie Towar'lytltwo filantropijne w Pe· 

tersburgu przysłało na stacyę Warszawa i inne 
kolei petersburskiej skrzyuki do zbierania ofiar 
w zuźytych lub uiepotrzebnych przedmiotach. 

- Pisma petersbul'llkie donoszą, że rrowarzy­
stwo pszczelarskie rosyjskie postanowiło wllpół­
działać w zakładaniu zawodowych szkół pszcze · 
larskich. 

- W ministeryum komunikacyi komisya I:lpe­
cyalna ma rozpoznać wkrótce spraw~ ubezpiecza­
nia bagażów i ładunków, przewożonych ko· 
lejami. 

- Wskutek porozllmienia się ministeryum 
komunikacyi i główuego zarządu opłat niestałych 
i monopolu, transporty trunków spirytusowych. 
z mocy nowych przepisów względem ich sprze­
daży komisowej. uwolniono od obowiązkowego 
załączania pozwoleń na wywóz do miejscowuści, 
na które rozciąga się już monopol skarbowy. 

z piśmiennictwa. 
Stefan Żeromski, młody nasz pisarz o kierunku 

społecznym, głęboko psychologicznym, należy do 
rzędu utalentowanych i zdolnych ludzi, którzy 
mają serce i patrzą w serce. Z pierwszemi jego 
pracami spotykaliśmy się lat temu parę w "Gło­
sie", gdzie debiutował kilkoma nowelkami, w któ­
rych odrazu zarysowały lilię cechy jego talentu 
i indywidualności autorskiej. 

Od tego czasu nie schodzi z raz wytkniętej 
drogi, dążąc wytrwale naprzod, przysparzając li­
teraturze naszej rzeczy prawdziwej wartości. 

~iemałe uczyniło wrażenie jego opowiadanie 
o nZołnierzu tułaczu", w którem opisuje barw­
nym stylem wejście armii fruncul:lkiej na szczyt 
Grill1sel w Alpn.ch szwajcarskich. 

Jednakże czynić ustroj koustytucyjny odpo­
wiedzialnym za rozruchy chłopskie byłoby grubym 
bhidem. Przecież w r. 1846 nie było żadnych 
swobód konstytucyjnycb, ani wolności pl'al:!y. :1ni 
prawa zgromadzenia się, ~Lni wyborów poselskich, 
a pomimo tego wydarzyły się w Galicyi rozJ'Uchy 
chłopskie o wiele tragiczniejsze, niż ostatnie. Nie 
swobody konstytucyjue wywołały rozruchy chłop­
skie, lecz nadużycia tych swobod, alho może ra­
czej niedostateczne obeznanie się szerszych warstw 
z prawami oraz odpowiedniemi ohowiązkami kon­
stytucyjnemi. Naturalnie główną przy tern rolę 
odegrała przcwrotua agitacya. Po zupełnem 
zniesieniu stanu wyjątkowego wi~lcej, niż przed­
tem na wszYi:!tkich rozumnych i patryotycznych 
żywiołach kraju, ciężyć będzie obowiązek wyzy­
skania ."" zelkich swobód konstytucyjnych, na sku­
teczne przeciwdziałanie agitatal'om różnego ka­
libru i nie składania wi:lzystkiego na starostów 
powiatowych i żandarmów, którzy przy najlep­
szej woli nie mogą ocalić społeczeństwa, które się 
nic ratuje samo. 

- W :'IM 121-ym "Zb. praw" znajduje I:!ię Obok przecudnego, pełnego najwyższej grozy 

Rr. rrhun powrócił z BudapeHztu do Wiednia, 
co dowodzi, że tam nie toc'lJyły siQ tym ra'lJem 
żadne ważne uklady z gabinetem węgierskim. 
Baron di Pauli g-łównie w tym celn wyjechał do 
stolicy węgierskiej, aby w nowym charakterze 
minh,tra zapoznać się ze swymi kolegami węgier­
skimi. Według dzienników węgierskich barou di 
Pauli, przyjmu.i~c tekę ministra lIandlu, zupe1nie 

rozporządzenie następujące: "Do czasu dokona- opisu natury, występuje tu w silnych kontl1l'ach 
nia trybem wfaściwym rewizyi rozporządzeń, I ponura tragedya, jaka się mieści 'f7 śmierteluej 
obowiązających w przedmiocie składu wydziałów walce ludzi, którzy czynią to jedynie dlatego, 
do spraw gÓl'lliczych i fabrycznych, uchwala się, że im tak czynić rozkazallo. 
jako środek tymczal:lowy: a) ~żeby do skhdu Następnie ukazał się cały tomik nowelek te-
wydziałów do spraw górniczych w ;r,arządach go pisarza, z których każda mieści w sol,ie 
gÓl'l1ictwa był wyzuaczany, oprócz wymienionego świat cierpień, oświetlony ideą, (jak. naprzyklad 
w § 162-im ust. górn. przedstawiciela ministeryum "Siłaczka"), dla której bohaterowie Zeromskie:.::o 
spraw wewnętrznych, oficer oi:louuego korpusu czę to !;iną, opromienieni wysokiem poświl)ce­
żandarmeryi, według wskazań naczelnika za- niem, za całe zadowolenie mając jedynie ,.:pe1-
rządu miejscowego żandarmerji gubel'l1ialnej; niony obowiązek. 
b) azeby do składu wydziałów goruiczych nale- I Autol' nie ucieka się do sztucznych efektów, 
żeli, jako członkowie, starsi inspektorzy fa: i jego dramat prosty, szczery, bez żadnych ko­
bryczni tych gubernii. w Których wymieniono \ mentarzy wypływa z życia powszedniego i tem 
wydziały są CZjnne, zaś do Hkładu ;r,najdnjących I silniejl:!ze wywiera wrażenie. 
się w obrębie rewirow górniczych wydzi;tłów do "Zapomnienie" maleńka nowelka, może po­
spraw fabrycznych, jako członkowie - urzędnicy i:!łużyć za wzór tego rodzaju utworów,. dając 
miej:;cowego dozoru gÓl'lli(:zego, wyznaczaui przez cudowny opil:l natury, który w pracach ZeroJTI­
zarządy gÓ1'llicze miejscowe. Upoważnia się mi- ski ego stanowi jedną z większych jego zalet pi­
nistrów rolnictwa i skarbu do złożenia radzie sarŁlkich. 
pail>ltwa projektu prawa, wprowadzającego, Wszystkie ceclIy pióra wymienionego autora, 
w miejl:lce tymczasowego, tały tryb dziablnośei widzimy w utworze gł~boko psychologicznym. za­
obu inspekcyi, z zachowaniem zupełnej jedności tytułowanym "Doktór Piotr", a zaliczonym I"\W-
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uież do pierwszego tomiku nowelek, które Że­
I'omski "Opowiadaniami" nazwał. 

Do now8zych prac utalentowanego pisarza 
należą: "Tabu u, "Promień" i "Cienie". 

Bohater .Promienia" Radut:lki, jest jednym 
% tych ludzi, którzy przechodzą prawdziwą dro­
gę Golgoty, byle tylko iŚĆ naprzód i nieść 
"promień" . 

"Cienie" stanowią arcydzieło wyrzeźbionych 
uczuć lu(lzkich, dłonią mistrza, który żyjąc ra­
zem ze swemi bohaterami, pr/;ejmuje się każdym 
ich smutkiem, każdą ich pociechą. . 

Największą cechą utworów Stefana Zerom­
Hkiego jest głęboka tendencya, jaka się w naj­
mniejszych jego pracach przebija. Nie widzimy 
tu. ani realizmu zbytniego, ani modnego deka­
dentyzmu, tylko wiele cierpień ludzkich, ich nie­
dole i niemoc. 

Nie hęd'!.iemy tu t:ltawiali horo8kopów co do 
pl""yszłości autora, w każdym razie '!.aliczyć go 
mużemy do młodych !li! literackich, które pra­
cują z pożytkiem na niwie literatury ojczystej, 
a których kolebką jest "Głos" nigdy uie odma­
wiający szpalt swego pisma, gdy chodzi o wy­
próbowanie skrzydeł młodych orląt. 

J. P. 

RO ZMAI T O Ś CI. 

Na uniwersytet lwowski zapisało się: na wy­
d%i,tł teologiczny 200 słuchaczy zwyczajnych, 
a :11 nad%wyczajnych, na wydział prawniczy 896 
słuchaczy zwyczajnych, a 1 nadzwyczajuy, na 
wydział filozoficzny 108 słuchac%y zwyczajnych 
a d7 uadzwyczajuych. Razem 1.404 słuchaczy 
%wyczajuych a 104 nadzwyczajuych. Na pierwi:!zy 
rok wydziału lekar::lkiego zapisało się 30, a na 
pi~rwt:lzy rok wydziału filo'!.oflcznego 50 słuchaczy. 

Proces Luccheniego, mordercy cesarzowej aus­
tryuckiej, nazuaczony został, jak donoszą z Ge­
newy, nu 3 listopada. Skład trybunału jest już 
UStawi~lly. Przewodniczyć będzie t:l~dzia Alfred 
13\1 rgy, jako asesorowie zasiadają: Racine i Schiitzle. 
~t;dzia śledczy Lechet ukończył już całą pracę 
i uddał prokuratorowi akty, które składają t:lię 
/, d wóch części. Pierwsza obejmuje akty główne, 
Oli,lllowicie 300 i:!tronic w j<tzyku francuskim, 
a 100 we włoskim, i zawiera protokóły przesłu' 
chaniu Luccbeniego, jakote~ t:lprawozdunia z Pa­
ryża. Wiednia. Pe:,;ztu, Neapolu, Zurych.u itd. 
Druga częM obejmuje akty uboczne, jako to listy 
piHillle do Lucclteniego, śłedztwa prowadzone 
przeciw współwinnym itp. Sąd zbierze się już 20 
h. m. i z 700 sędziow przys~~głych kautonu ge­
newskiego wylol::lllje 40, a z tych 3 listopada bę­
dzie wylll:,;owanych 12 sęd'!.iów i 2 zastępców. 

Akt o:,;karżenia przeciw Luccheniemn jest już 
w)'g·otowany. Rozpoczyna się on od wyrazów 
olJlIl'%enia z powodu dokonanego morderstwa, opi­
"u.ie następnie poprzednie ~ycie mordercy, wy­
mża sympatyę dla ciężko dl1tklliętcgo monarchy 
i kOllczy sil} słowami: LuccllCni ulllwrżony jest 
1.utelll o skrytobójcze morderi:!two, popełnione na 
('Ć';lln:owej austryackiej; wnosimy o ukaranie 
g" IV myśl art. 252 genewskiej ustawy karnej. 

Ostatnie wiadomości. 

Ugoda Austro-Węgierska. 

. ,Politik'· pisze: "Stronnictwa prawicy ",ajmu­
ją ,;i~ obecnie tylko ugodą, względnie stauowi­
"kiellI, jakie mają zająć wobec ugody. Nas inte- I 

re~l1.ie bądź co bądź w vierwszym rzęd",;e po­
~tępł)wanie delegacyi czeskiej, ktont ze względu 
ilU ugody znajduje się w najtrudniejilzem poło­
l.enill. 

O ile nam wiadomo, doszło między ludowy­
llli posłami czeskimi a przedstawicielami czeskiej 
kons~rwaty\\nej wielkiej własności do układu, 
na podstawie którego czeska konserwatywna 
wielka własność jest stanowczo zdecydowana 
popierać czeskich posłów ludowych we wszyst­
kiem, co ci posłowie uznają za dobre uchwalić 
w interesie czeSKiego ludu. 

odpowiedź. Nastąpi ona prawdopodobnie na 
wspólnej konferencyi, w której wezma udział 
komisye p;lrlatlJentarne obu czeskich klubów. 
oraz ministro" ie 'rhun i Kaizl. 

Czescy posłllwie nie powinni pl'zytem zapo­
minać, dla jakie::;l) celu prawira przyjęła zasadę 
więkt:lzości, Nie powinni 11ln. małostkowej polity­
ki Sputl~czać z uwagi wielki('h celów. 

~ader ożywiona rozprawa w klubie młodo­
czeskim, niechaj służy rządowi, a w szczególności 
d-rowi Kaizlowi za dowód, że nieufno~ć wzrasta 
z każdym dniem, w którym odroczoue zostaje 

I wyjaśnienie i:!tosunku do rządu i że to zagTaża I całej akcyi. Kaizl, kt;',ry był świadkiem tego, 
I jak lewe skrzydło klubu młodoczeskiego atako­
I wa~o rząd, powinien t~lk~) szcz~J'ze. ~oinform?-

wac ' Tbuna o usposobJeUlu, obJawlaJącem SIę 

I 
w łonie czeskiej delegacyi, a także ze swej stro­
ny naciskać na przyspieszenie rozstrzygnięcia. 

I W słowiańsko-chrześcijańi:!kim związku naro-
dowym rozprawiano również nad ugodą. I tutaj 
także usposobienie dla rządu jest niezbyt po­
myślne, klub 1J0wiem trwa na t:ltanowisku, że 
musi pozostać w opozycyi pl'zecl\-" ugodzie tak 
długo, dopóki rząd nie załatwi pl'zychy lnie przed­
ło1.ouych mu żądań. 

Układy' pokojowe między Hiszpanią a Ameryką· 
Według wiadomości z Paryża do Polit. Cor­

respol1denz - w pierwszych trzech posied%euiach 
hil:lzpańsko-amery kaliskiej komii:!yi pokojowej nie 
załatwiono żadnego ze spornych punktów. Według 
wiadolllości, pochodzących ze sfer dyplomatycz­
nych, komi8tlrz.e alllerykańscy mają polecenie 
wystąpić z żądaniem przyzMnia Amet') ce Pół­
nocuej całej grupy wysp Filipińskich. To żąda­
nie przed kilku tygodniami uie brzmiało, tak sta­
nowczo, jak teraz. Przyczyna tej zmiany tkwi 
- jak się zdaje - w tern, że Ameryka Pół­
nocna przyszła do przekonania, iż Hi!lzpania nie I 
jest w stanie zaprowadzić w sposób zadawalnia­
jący na wy!lpach t:lpokoju i trwało~ć jego zapew- I 
nić. Jeżeli to ii:ltotnie jest zamiarem rządu ame· II 

rykańskiego, to z wszelką pewnością spotka się on 
z energicznym o~,orem rządu hitlzpańskiego. Mó- I 
wiouo już nawet o tem, Ż" któreś mocarstwo I 
wystąpi z pośrednictwem Ila korzyść Hiszpanii. , 
Jednak takie pośrednictwo byłoby za problema- I 
tyczne i dla tego wiadomość powyżt:lza nie znaj­
duje wiary. Raczej liczyć należy na roztropność 
i umiarkowanie rządu amerykańskiego i na to, 
że nie zechce dyktować Hiszpanii warunków zbyt 
uciąźliwych. 

'l' el e g r a ITi y. 

Peszt 19 października. Gdy cesarz Franciszek 
Józef jechał w otwartym powozie do BUl'gu, chciał 
rzucić i:!ię przed powóz starszy, elegancko ubrany 
m~żczyzna. Wstrzymano go. Pokazało się, że 
to był niejaki HegedUs, bez określonego zajęcia, 

cierpiący na manili prześladowczą i nieraz już 

w zakładach dla chorób umysłowych umieszczany. 
Paryż, 18 paździcruika. Donoszą z Dżibuty; 

Od niejakiego czasu Ras-Maugasza, komendant 
Vi' rrigre zdradzał nieposłl1szell~two wlad:ty Me­
nelika. Przypuszczają, że -działał tak pod wpły­

wem angielskim. Meneli!, wYlJłał do Mangaszy 
gońca, ten jednak kazał go okuć w kajdany . 
tikutldem tego zorgauizowano przeciw l\bngas",y 
ekspedycyq, złożoną z 40000 wojska pod wodzą 
Makoueuu. Mangat:lza rozporządza tylko 10000. 
Przypuszczają że wojskom negusa uda się stłumić 
powstanie pomimo intryg aubielskicb. 

Londyn, 19 października. Przew(ldca bandy 
anarchistów. Ugo Parrini, właściciel kawiarni, I 
w której zualeziono bomby wydał wszystkich 
współtowarzyszy. Są to 8ami włosi. Sledztwo 
prowadzi rząd włoski. Zamięszanycb jest 19 

osób. 
Kanea, 19 paźcl",ieruika. Admira.łowie posta-

W klubie młodoczel:lkim rozpoczęła i>i~ w obec­
u \,~c i d-ra Kaida rozprawa nad tym przedmio­
tem i należy spodziewać się, l.e l:lkoro tylko klub 
puweźrnie stano'l'rcze ucb'l'rały, rząd posI'ieszy dać 
ll,t pl' l l)WZyCyę czeskie h posłów, obowią'wjącą go 

nowili rozpocząć blokadę Kanei ocl strony mOl'za 
i lądu, jeżeli Wysoka Porta nie przyjmie wal'un­
ldnv mocarstw. Ludność chrześciallska, oraz 

I cudzo",iemcy, Opll' cili miasto. 

KonstantynopIlI, 19 października. W Palesty­
nie i Syryi powołano pod broń redyfów dla oto­
czenia większą cznjr:ością cesarza "\·ilhelma. 
Policya niemiecka robi wszędzie wła:,;ne zarzą­

dzenia. 

Konstantynopol, 19 października. Policya skon­
fiskowała nadesłaną w wielkiej ilości z zagra­
nicy odezwę, wr,ywającą ludność do wstrzymania 
się od wszelkich owacyj na cześć cesarza Wil­
helma. Odezwa dnlkawana w ięzyku greckim, 
puch odzi prawdopodobnie od emigrantów kreteń­
skich, niezadowolonycb z przychylnej dla 'l'arcyi 
polityki niemieckiej. 

Paryż, 19 października. Z Kayonny donoszą, 
że lada chwila odpłyuie Dreyflls do Fra.ucyi. 

Berlin, 19 października. Ul'zędownie stwier­
dzono, że każda z 2 znalezionych bomb zawic­
rała po dwa fuuty mitroglicerYllY, i 26 nabojów 
rewolwerowych wielkiego kalibru. Bomby, 
sporządz one z gal wanlzo wanego żelaza, owinięte 

drutem, miały długości 10 cali, 2 grubości. Miały 

być ukryte w hotelu "Bristol" w Jerozolimle 

i eksplodować podczas uroczystości poświ~cenia 

nowego kościoła. 

Wiedeń, 19 pa~dzieruika. H.Qi.iyj:-Jki minister 
tlpraw zagranicznych hr_ Murawiew, w powrocie 
z Paryżu zatrzymu się dwa d1li w Wiedniu dla 

narady z hr. Gołuchowskim. 
Paryż , 19 pazdziernika. Minister spraw za­

granłcznych Delcasse wydał na czeŚĆ rosyj skiego 
ministra spraw zagranicznycb hr. Murawiewa 
ucztę, w której uczestniczyli . wszysey minii:!trowie, 

oraz ambasador niemiecki. 
Paryż. 19 października. Z 'rulonu donoszą, że 

w arsenale tamtejszym wre gorącl'ikowo robota. 
Zaprowadzouo pracę nocną. W BreŁ\Cie i Cher­
bourgu pr~,cu.ią również, pomimy półurzędowych 

zaprzeczeń, z podwojoną siłą. ' 
Paryż, 19 października. Sąd kasacyjny odbę­

d",ie rozprawę publiczną w sprawie dopuszczenia 

rewizyi droce8u Dreyfusa w końcu bieżącego ty­
godnia. Prokmatol', referent sądu i adwokat palli 
Dreyfus zabiorą głos. Adwokat pani Dreyflls 
będzie miał głoi:! dlatego, że odesłanie przez rząd 
sprawy do trybunału kasacy.inego mLi:!tąpjło skut­
kiem prośby o rewizYę procesu, wniesionej przez 

panią Drevfut:l. 

Sprawozdanie targowe. 
Wtorek 18 października 

Żyto miejscowe wyb. za 232 r. 4.60 t·s to 4.75 
" " średuie 232 f. 4.45 " " -±.(j(} 

Pszenica" wyboI'. 242., 6.30 " ,,6.5(} 
" " średnia 242 " " " 

Owies wybor. 142" 2.85 " " 3.15 
Knrtofle w iądauill ,,250 p. 1.80 " " 210 
Koniczyna plac Bałucki 120" 120 .. ,,] 35 
Słoma "120,, 77 " n 85 
Siano" 120" 85" "135-

lekarz SDlOWIEJCZYK 
specyalisła chorób wewnętrznych i 

"~I:.J~I 
Miet:lzka. ua ul. Piotrkowskiej 69, 

vis-a-vis Graud-Hotelu. 

Przyjmuje od 9 - 10 r . i od 3-5 pp. 

Dr. Ksawery Jasiński 
pr~yjml\je dd 4 - (j popoI. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ZARAZ 
~~ / -s =:= Ł..6... D f1F~ Potrzeba kilku zdolnych 
~ / tł· t h I~ kotlarzy. ma erya ow ap ecznyc ł~ Fabryka Wyrobów Metalowych 1210 

1~ufl ~VIK ~rI1;~~ l ~lN ~ r;~~:~~:~" 
lit; Uj ! ~DlFPlACE-. 
,I ..ił.. - L ~ ~ 98 

Piotrkowska Ni! II, ~ I ~do sprzedania" 
...- p o l e c a ""'ii1P.I i~ .. i zarazem piasek, glina i mułek. ~ 

w najlepszych gatunkach: 1~W!l .wiad. wrest. p. Brzeskiego, Staro-! 

Oliwę nice.J·BktJ. i prowanck~ 1ft ~l3rzezińSk,tNr.lJ. 59 h'2,w bliskoa<li~ 
_ L~ 't , ~Ilmel\tarza parafii kościoła .)L P.~ 

Oliwę do palenia l! 86.~~~ ___ 16.86_" 
Ocet Hpil'ytusowy i wInny ~W!l I 

Ocet toaletowy ~ . Z d I A t 
Eli:x:ir do zębó~ ~ l on y g e n 

Proszek dc zębó~ .~ I 
I~t 

potrzebny zaraz 

do składu win Wodę kolońską I~ 
Perfumy francuskie i angielskie J Jf7J. Oferty z adr0sem vr~yj1l1nje kantor 

Mydło toaletowe i lecznicze !~ "Rozwoju" 1209 

~. Specyfiki francuskie ~ ~ • 

~ ~ina lecznicze I~: Dery dla koni. 
~. Krochmal i ultl'amarynę ~ .. 
~ Benzynę do plam i palenia II odznaczające się u~dzwycllajną trwa-. 

-ło~cią, bo czysto wełniane a nie droż- "' 
SZ0 od półwełnianych, poleca na ar-. ~I Spirytus drzewny il Proszek dalmacki 

Masę do podłóg 
Farbę olejną gLllDOWl1 

POKOST i LAKIERY !I Cacao van Houten's / 
~ Środki chirurg. opatrunkowe / ~~ 

~~~f1Ff1F~~~ 
Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy 

CZELADZI 
Miedzian·o-Kotlarskich 

::cc.l.. Ł o D Z J: 
zawiadamia panów majstrów, oraz W -nych Fabrykantów, po­
trzebujących m-:eladzi miedziano-kotlarskich, uprzejmie upra­
sza zgłaszać się do Starszego Zgromadzenia na ulicę 

Widzewską 86 m. 6, I piętro, 
od godziny 12 - I i od 7 - 9 wieczorem. 1208 

•• ~!I~.§I$lSI~$J~"~, - e R. ~~~~.~g 
TE~ U:N"STEJ::N" 

600 metrów GÓ RN A BAWARY A nad poziom m. 

Linja kolei żel. Monachlum-Salcburg. 

HYDROTERAPfUTYCZNY ZAKŁAD LECZNICZY 
według met. Kneipa, zalec,t siQ dla Ill!orób uerwow. i chrou. wszelldego rodz~tjn 

PROSPEKTY WYSYŁA Wł~AŚClCIEL ZAKŁADU. 
G. W O L F. 

.r3Ij.~.';Ij~pj~. 

ADWOKACI 
WSPÓLNEJ KANCELARYJ 

Feliks Woliński i Józef Kolasiński 
w m. %..J O D Z L p)'~y Nmvym-L{ynku Nr. 5, Ul. 6 

przyjmują 0131'011)' w Spl'lLw,wh ,-,y"ilny('h i karlly,-,h do wszystkich Sądów. Regulują 
bypoteki i Hp;ldki. 8pecyallli0 zajl11u.ią ~ię wykupem Ilzynszowych ni01'ullhol11ości n:\ wla'-
1l0~l' i "Iwaw<lmi. tak w Jf,arzą,[a('h \\'loŃt'iail.,k il:h. jako te7- i we wszYNtl;i"h illllydl ill-

stytlll'yal'h a([lOini,tra,-,yjllr"h. 

F. Woliński. 
II~U J. Kolasiński. 

szyny 

HURTOWY SKUD SUKNA 

MASZYMA PAROWA 
o sile 10 koni, ~tojąca. zajmująca mało 
miejsca 

DO SPRZEDANIA 
\Viad. w Akc. Tow. S. Orgelbranda S-ów 

Warszawa, Krak.-Przedm. 66. 

OBIADY 
prywatne, gospodarskie na świezem maśle 

Mikołaj ewska N2 6. 
Tamże do wynajęcia duży pokój z osob­

nem wejśl:iem dla jednego lub dwóch ka-
walel·ów. 1198 

Do interes'U. 
dobrze prollperlljącego potrzebny 

WSPÓLNIK 
I z kapit. rb. 10,000. 

Wiadomoś<.\: Łódź, Zawadzka 17 m. 9 . 

Filia Łódzka 
Warszawskiego Akc. Tow. Pożyczkowego. 

\ 
Zawiadamia, że w mi0jsIlowej sali licyta­
cyjnej przy ul. Zallhodni0j Nr. in w dniu 
2/14 li~topada 1898 r. i dni nąstępnych 

odbywa<.\ się będzie 

n'l ;pl'zedaż zastawów we właślliwym Ilza­
sie nie pl'oJongowallych; podczas trwania 
licytallyi, prolongata zastawów tla sprze­
daż wystawionYl:h, miejsca mieć uie będzie. 
W'ykaz M;N~ zastllwów, podlega,iącyllll sprze­
daży, zostanie ogłoszony w g'lzellie "Ło-
dziuski Listok" 1181 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana Ail 23 (róg ZacllO­
dniej) Hano od 8-11; popołudniu; 
od ?i-,; panie: od B--l popołndniu. 

I , 

7 

MASAŻYSTA 
w. J. Popłauchiri 
doświadczony w masażu żołądka przy ('110-

robaeh: żołądka i kiszek, przy wodnej JlU­

chlinie. przy wzdęciu wąh'oby i śledzion r 
oraz przy inllyl\h cierpieniach. 1 ;Wil 

Mikołajewska NQ 31. 
Dr. M. KAUFMAN 

Południowa Sl! 28 
powrócił i przyjmnje 

Z chorobami ko biecem.i 
od 4 - 6 pop. l~Oi) 

Pierwsza Lecznica prywatn a 
Za wadzka N2 12. 

(dawniej róg Cegieln. i Wt:!chodu.) 
9 - 10. D-ta Brzozowski. Chor. zębów' 

plombowanie, sztullzne zęby. 
10 - 11. Dr. Górski. Cbor. cJlirnrgil:zne 

i 0l:ZU0. (Niedziela) 
11-12. Dr. Maybaum. ChoJ'. żołąd !,,). i 

kiszek. 
12 - 1. Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrznt'. 

apeli. płull i 8erca. 
1 - 2. Dr. Przedborski. Cbol". 1lSZU, 110-

sa, gardła i krtani. (pról:z llie­
dzid, wtorków i piątków) 

1 - 2. D. Littaue. Chor. skó1'l1e, we­
ueryczne i dróg moczowych (próllz 
wtork6w i piątków) 

2 - 3. Dr. Górski. Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2 - 3. Dr. Pinkus. Chor. wewu. idzielli. 
2 - 3. Dr. Likiernik. Cbor. oczne i Ilbi­

l'urgiczne. 
3 - 4. Dr. Goldman. Chor. chirnrgicz1l0 
4- - 5. Dr. Rundo. Chor. wewnętrzne 

kobiece. 
Opłata za poradę 30 kop. - lóżka dla cho­
ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

i bakteryologiczne. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Do illtroJigatorni braci Potz potrze;:bni 

zdolni czelac1nillY zaraz 4l7-3 

Geometra przysięgły, Władyslaw Sta­
rzyński, Łódź, ulica Południowa J,'Q 8. 

wykOllywa wszelkie czynności w za kre~ 
miemictwa wllhodzą\le, do wszystldl:1! władz 
i instytucyi, tak rządowych, jak i pl'yW;tt­
nych, przytem mając wykońll7.0ny Ilałkowity 
pomiar m. Łodzi, jest w możności załat­
wia<.\ l:zyullości miejscowe szybko i do-
kładnie. 152. 

N iemiellldego języka udziela nanczyciel 
llyplomOw<Lny A. Leder. Pasaż ~zulca 

Nr. 9. (oficYTHI) 404-7 

O~oba , znająlla krawiecczyznę i 8zyl:ic 
bielizny, poszukuje zajęllia w domach 

pl'ywatuyllh. Wiad., Krótka 7 m. 2. 413 

Osoba, znająl:a szycie, poszukuje miej~~a 
w magazynio lub w domu prywatnym. 

Wiadomośe, ul. Willzewska 55 m. 19, dru­
gie piętro. 405-:\ 

P OSZUkuje się osoby inteligentnej do pro­
wadzenia samodzieluie interesu-z k,,"­

l:yą. Wiadomość w kantorze służących, z,~­
Ilhodnia 27 . Tamże pokój z przedpokojem 
i kUl:hnią (lo wyuajęcia zaraz. 41 i) 

P okój do wynajęcia od frontu na Jlierw­
szem piętrze. \łdadomośe w s!:lopie 

Mnśuickiego, PiotrkowNka 19. 40)\ 

P otrz0bn y ullzeń. Dzielna Nr. 1. 
41(j-2 

S prawy sądowe przyjml~je; u.mowy, ~szeJ­
kie akta prawne, prosby l podanIa ,lo 

wszystkil:h ,"Vh\(lz redaguje Asken>Ls, p. 
adwokata przys . Cegielniana 15. 

I ZagillQła karta pobytu WOjciecha llatke. 
wy(htna z ma.gistratu m. Łodzi. .\1+ 

I zaginął p<tsz}1ort, .J<")zcfy Ltl]l8Zyk Xi( ,-

I wiadomskiej, wylh1ly przez wójt" .~llli-
uy Dąhro,,"a l~usiel:ka ł l :!-:; 

I -W 3-cll micsiąllallh wyullzHm g-rnuto\'I'­
I nie;: jQzyków fratlcu8kiego. angielsl,h-~, •. 

\
llitl1l1ieCkiego i pol~kif)go-c1o wyborno 1';\111-

%1' zbiorowe Itlke)"ll. \\'iRllnm. w 1"elbl ~" ·~ i 
I .. llozwoin·· :.'17 
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N2 11677. 

DYRFJKCYA 
J(redyto,v-ego 111. ,Łodzi 

podaje do powi:lzechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi położone, z powodn niczaplacenia raty majowej ] 898 r. wystawione 
zo:;tały na spl'zedaż pl'l.ez publiczne licytacye, odbywać Hiq mające o godz. 11 z rana, w kancelaryi Wydziału IIypotecr.nego przy ul. 8re Inil:lj pod NI'. -1:27 

w m. Łodzi, przed wyznaczonymi notttl'yuszami, a mianowicie: 

l) pod Nr. 18 przy ul. Nowomieji:lkiej pbciążona pożyczką 'rowarzy::ltwa rb. 2i>,000; vadium do licytacyi zlożyć Hię mające wynosi rb. 5000; licytacya 
rozpocznie tlię od l:lumy rb. 37.000; termin sprzedaży wyznaczono na dzieLI30 grudnia (11 Stycznia) 1898/91'. przed notaryuszem Janem Kamockim. 

2) pod Nr. 47 przy ul. Zachodniej obciążona pożyczką Towarzystwa j·b. 34:.1 00; vndium do licytacyi złor.yć nię mające wynoHi rb. 68:30, licy­
tacya rozpocznie się od l:lumy rb. 51.150. termin sprzedaży wyznaczuno nu dzień ;)0 gruduia (ll Htyczni~t) 1898/91'. pr:l.ed notal'yuszem Władysławem 
J OUi:lzerem. 

3) pod Nr. Hkk przy ul. Passaż Szulca obciążł!lna pożyczką Towarzy!:ltwa 1'U. 24,700, vadium do licytacyi złożyć się mające wynoHi rb. 4:,94:0 
licyta.cya rozpocznie się od sumy rb. D7050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień;) l grudnia (12 stycznia) 1898/H 1'. przed notaryuszem Konstantvm 
~Io!.dlnickim.· " 

4) pod Nr. 4:8c. przy ul. Zawadzkiej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 20,800. vadillm do licytacyi złożyć i!!ię mające wynosi 1'0. 4,160. licytacya 
l'uzpocznie Hię od sumy rb. 31200, termin i!!przedaży wyznaczono na dzień 3l gruuuia (12 stycznia) 1898/9 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

5) pod Nr. HO przy Starym-Rynku obciążona pożyczką Towarzy twa rb. 2,000, vadillm do licytacyi złożyć się mające wynosi rh. 4000, licytacya 
rozpocznie się od snmy rb. 3000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (16) stycznia 18R9 r. przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyń$kim. 

o) pod Nr. 181 przy Starym-Rynku obciążona pożyczką Towarzystwa rb. ::l,000, vadinm do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 600, licytacya 
rozpocznie się od sumy rb. 4:.500, termin sprzedaży wyznaczono na dzieLl 4: (l6) stycznia 18991'. przed notaryuszem Konstantym Płacheckim. 

7) pod Nr. 206 przy ul. Woluorskiej I,bciążona pożyczką Towa1'zyt:!twa rb. 3,200,vadinm do licytacyi złożyć 8i~ mające wynosi ru. 64:0. licytacya 
rozpocznie się od sumy rb. 4:,800, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (17) stycznia 1899 r. przed notaryu8zzem Janem Kamockim. 

8) pod Nr. 250a przy ul. Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 9,600, vadium do licytacy i łożyć się mające wynosi rb. 1920, licy­
tU('ya rozpocznie się od sumy ru. l,1,4:UO, termin sprzedaży wyznaczono ua dzień 5 (17) stycznia 1899 1', przed notaryllszem Władysławem Jonszerem. 

9) pod Nr. 266a przy ul. W ólczańskiej obciąźona pożyczką Towal'zvstwa rb. 2.000, vaclium do licytacyi złożyć się mające wynosi rd.400, licytacya 
rozpocznie się od ::lumy rb. 3000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 7 (19) stycznia 1899 r. przed uotaryn!:lzem Konstantym Mogilnickim. 

10) pod Nr. 3200 przy ul. Konstantyuowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 4:,600, vaclium do licytacyi złrżyć się mające wynesi rb. 920 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 6HOO, termin sprzedaży wyznaczono na dzieu 7 (Hl stycznia 1899 1'. przed notaryuszem Józefem Grabow8kim. 

11) pod Nr. 522 przy ul. Piotrkowskiej ouciążona pożyczką Towarzy::ltwa rb. 21,000, vadium do licytacyi złożyć się mające wynoi!!i .rb. 4,200, 
licyta.cya rozpocznie się od od sumy rh. 31,300, termin sprzedaży wyznaczono lIa chień 8 (:30) stycznia 1899 l', pnr,ed notaryuszem Julitlszem Gruszczyńskim, 

12) pod NI'. 5700c przy uL Pustej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 4DOO, vadium dl) licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 860, licytacya 
rozpocznie się od sumy rb. 6,450, termin .sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (20) stycznia 1809 r. przed notarylHlzem Konstantym Płacheckim. 

13) pod Nr. 586 przy ul. Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. l1,DOO, vadium do licytacyi złożyć ilię mające wynol:!i rb. 22()0, licytacya 
rOl[Hlcznie się od sumy rb. 10,950, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 (2;j) stycznia 1899 r. przed notaryuszem Jancm Kamockim. 

14) pod Nr. 786aa przy ul. Zielonej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 15,000,vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. a,ooo licytacya roz­
pocznie i:lię od sumy rb. 22,500, t~l'lnin sprzedaży wyznaczono na dzień 11 (23) styczui a 1899 r. przeb notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

15) pod Nr. 793h przy ul. Bw. Benedykta obciążona pożyczką Towarzyiltwa rh. 8,000, vudium do licytacyi złoj,yć się mające wyno8i rb. 1,600, licy­
tacya rozpocznie silt od sumy rb. 12,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzieJi 12 (2-b) stycznia 1899 1'. przed llotaryuszem Koustantyml Moglinickim. 

16) pod Nr. 798 przy ul. W6lczańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 1,200, vaclium do licytacyi złożyć się mające WyllOHi rlJ. 24U, licytacya 
rozpocznie SIę od sumy rb. 1,800, termin 8przedaży wyznaczono na dzień 12 (24:) stycznia 1899 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

17) pod Kl'. 80 td przy ul. Pańskiej óbciążona po:,-ycz ką Towarzystwa rb. 12,:300, vadium do licytacyi zŁożyć się mające wynosi 1'0. 2,4:60. licy­
ta('j'H rozpocznie sią od umy rb. 18,450, termin i!!przedaży wyznaczono na dzień t3 (2;» Htycznia 1899 r. Pl,zecl notarylUlzcm Jnliu 'lem Gruszczyńskim. 

18) pod J. r. 8I7b przy ul. Pańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 1200, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 1'0.24:0, licytacya roz­
p()(·znie się od sumy rb. 1.800. termin sprzedaży wyzuaczono na dzień 13 (25) stycznia 1899 1'. przed llotaryuszem Konstantym Płacheckim. 

Hl) pod Nr. 821y przy 8zosie j)Iilsza obciążona pożyczką 'rowarzystwa rh. 10,000, vadium do licytacyi złoźyć się mające wyuol:li rb. 2,000, licytacya. 
rozpocznie się od sumy rlJ. 15,000; termin I:lprzedaży wyznaczono na dzień 14: (2()) stycznia 1899 r. pr1.Cd notaryl1szcm Janem Kamockim. 

20) pOll Nr. 835b przy lit. B\\'. Anny obciążona pożyczką Towarzystwa. rb. 18,700, vndium dl) licytacyi złor.yć Łlię mające wynosi rb. 3740, licytacya 
rozpocznie ::lię od sumy rb. 28,050, termin sprzedaży wyznH.czono na dzień 14: (20) stycznia lt>99 l'. przed notaryuszem ~Vhtdy::llawem Jonszerem, 

:31) pod Nr. 1091 przy ul. GŁ6wncj i Widzew::lkiej obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 20,000, vadillm do llcytacyi złożyć się mające, wyuosi 
rh. 4,000, licytacya rozpocznie się od 8umy rb. 30,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzieL l 15 (27) tlty!lzuia 189!k przed uotaryll:lZem Konstantym 
Mos·ilnickim. 

22) pod Nr. llUa przy ul. Kolejnej obciążona por.yczką Towarzystwa rb. ;3,100, vadiuU1 do licytacyi złożyć si~ mające, wynosi ret. 020, licytacya 
rozpocznic ~ię od sumy rb. 4,650, termin spr~eclaży wyzlla<Jzono na dzieli 15 (27) styeznia przed notaryul:lzem Józefem Grabowdklm. 

23) pod Nr. l H);j przy ul. Przejazd obciążona pożyczką Towarzystwa 1·1). 10,i)OO, varlium do licytacyi złnr.yć 'ię mające, wyuosi rb. 2,100, licytacya 
rozpocznie :-;ię od ,'\\my ri). 1:>,750, termiu sprzedaży wyznaczono nt\. dzień 18 (30) !:ltycznia 18!.Hl r. przed not.aryuszem Jllliu::lzelll Gruszczyńskim, 

U) pod Nr· 1225 przy ul. Targowej obciążoua po:,-yczką Towarzystwa rb. 10,000, vadinm do licytacyi złoi,) Ć tiię mające, wynosi rb. 2.000, licytacya 
rll'f.pocznie tiiq od sumy rb. 15,000, termin !:lprzedaży wyznaczono na dziell 18 (iW) stycznia 1899 1" przed uotaryllszem Konstantym Płacheckim. 

2;» pod NI'. 1306<1 przy ul. Nawrot obciążona pożyczką Towal'zystwa rb. 7,000, vatlillLll 110 licytacyi złoi.yć 8ię mające, wynosi rb. 1,4:00, licytacya 
ro/'poczllic tiię od sumy rb. 10,500, termin sprzedaży wyznaczolJo na dzień 19 (31) stycznia 18981'. przed llotal'yul:lzcm Janem Kamockim. 

21:i) pod Kl'. 1:)54: przy ul. Krótkiej obciążona pożyczką TowHrzystwa rb. 7,000. vadium do licytacyi złoi.yć się mające, wynosi rb. 1.400, licytacya 
rO:l.poczuie .'ie od sumy rb. 10,500, tel'miu l:lprzedaży wyznaczono na dzieli 20 stycluia (1 lutego) 1899 r. przed notaryllszem Władyt>ławem Jonszerem. 

27) po'd r r. 1,4:02 przy ul. Cegielnianej, obeiężonu por.yczką Towat'zystwa rb. 8.200. vadium do licytacyi zlor.yć i!!ię mające, wyno::li rb. 1,040, 
Jicytn!.'ya rozpocznie się od sumy rb. 12,DOO, termin spl'zedaż'y wyznaczono na dzień 20 styczuia (1 lutego) 18n9 1'. p)'zed notaryuszem .Mogiluickim. 

~ódz., dnia ~e ""V\TJ:ześn.ia (e pazdzieJ:n.ika) leee :roku. 

Za Przezesa Dyreldor __ e =-r - "'8-ae~. 

Dyrektor Biura AL. __ 08.e~ •• 
,l(03DOJIeHO n;eH3ypoIO. ;, JIO)l;3r, 7 OKTJł.UpH: 1898 r. 

--------~--~W~d~r-u~k-ar-·n~i~J~.~G~r~ab~o-w-s~k~ie-g-o~i~S~-~k~i,~P~i-ot~T~k-owtlka_81_ 
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